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Ceny ogłoszeń: 
r-rsod tekstem t. j . 1-eza itrona 40 -jr, za w. m-m 

1 łam. itrona 5 tam. w tekście 40 gr. nekrologi 

25 gr. swyossjns 15 gr., strona 10 łamów, drobne 

12 fr. M wyraz, dla poszukujących pracy 10 CT.I 

najmniejsze ogłoszenie 1,20 gr.; dla bezrob^t. 1 t i . 

Ogłoszenia dwu kolorowa o 50 proc. dioiefc *g ło» 

sieaU sagranlczns i trójkolorowe • 100 proc. drożej 

Za termin draka i treść •giosieó. aaministracja 

nla •dpowiada. P. K. O. Nr. 68009. 
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Wieś domaga się zmniejszenia liczby posłów. 
Obrady grupy konstytucyjnej k lubu B. B. W . R. 

WARSZAWA, 22.5 Dnia 19 i 20 bm. 
odbyły się pod przewodnictwem wicemar 
szalka Cara obrady grupy koonstytucyjnej 
klubu BBWR. W pierwszym dniu obrad 
wicemarszałek prof. Makowski wygłosił 
referat na temat 

ustawodawstwa 
i formy prac Sejmu. W dyskusji podnie
siono zgodnie, że inicjatywa ustawodaw 
cza winna przysługiwać nietylko rządo 
wi i Sejmowi, lecz także Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. Wypowledz.ano się 
również za pewnem ograniczeniem ini. 
cjatywy poselskiej w sprawach koniecz 
ności państwowych to jest 

poboru rekruta i budżetu. 
Także jednomyślnie wypowiedziano 

się za koniecznością wprowadzenia do 
konstytucji veta ustawodawczego oraz 
utrzymania dekretu z mocą ustawy, któ 

rych uchylenie mogłoby się odbywać 
tylko w drodze ustawodawczej. Na za 
kończenie obrad poseł Gwiżdż streści! 

wynik ankiety kostytucyjnej 
rozpisanej wśród włościan. Najpopular

niejszym postulatem wyrażonym przez 
uczestników ankiety jest wzmocnienie 
władzy głowy państwa i zmniejszenie 
liczby posłów. 

Ostry protest urzędników 
p r z e c i w k o o b n i ż c e u p o s a ż e ń . 

a zalała 54-ch robotników. 
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J 0 R K . 22. 5. . (Tel. wł.). Ka-

8 8 R a i c a s w Andach 
1 1

 prawdopodobnie wielką tra-
«sJ'Panych 54 robotn ków. 
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borowania skał. Zjechała też straż ognio
wa w Santiago de Chile 

Według p.rzypuszczeń geologów, tunel 
jest zalany przez wodę, której poziom 
prawdopodobnie przewyższył 8 stóp. Nie 
jest wykluczone, że wszyscy robotnicy u-
tonęli. 

zgon ambasadora Turcji 
^*v łoki n r z e w i e z i o n e b ę d ą d o o i c z y z n y . 
22 m»i'a Nocv wczoraj-1 litej swe 'listy uwierzytelniające. 

IQ zmarł " nafcie f 'Zwłok i jego przewiezione będą do T u r 
cii.. W tych dniach w dziennikach za
granicznych ukazała sie wiadomość, ie 
Dżewad-Bej miał być przeniesiony na,sta 
nowiskoambasadora do Rzymu, a miejsce 

miał zaiać ambasador turecki w Lon 
dynie, Ferk-Bej 

WARSZAWA, 22.5 Unja Związków 
urzędników i pracowników państwo
wych wystosowała ostry protest prze
ciwko zamierzonej 

obniżce uposażeń 
w administracji państwowej od pierw

szego czerwca. 
Obniżka ta będzie prawdziwem nie 

szczęściem dla armji urzendczej i wywo 
ła niewątpliwie duże rozgoryczenie 
Jest to najbardziej nieoczekiwany cios, 
jaki spotyka urzędnika państwowego. 

N a j s t a r s z y p o l i t y k J a p o n j i , 

Teatr w kole policjantów. 
L w o w s k a p u b l i c z n o ś ć n i e c h c e b o l s z e w i z m u . 
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LWÓW, 22.5 (Od. wł. kor.) W Te 
atrze Miejskim we Lwowie doszło do 
awantur. Mianowicie od kilku dni odby
wają się w teatrze tym przedstawienia 
sztuki o tendencji komunistycznej pod 
tytułem „Krzyczcie Chiny". Reżyserem 
tej szituki jest znany ze swojego listu 
otwartego p. Schiller. Mimo że usunięto 
ze sztuki 

szereg drażliwych momentów 
publiczność jest dalej niezadowoloną 

i wypowiada swoje uwagi głośno. 
Dyrekcja teatru bojąc się większych 

awantur poprosiła władze policyjne o 
ochronę. Policja otoczyła gmach, przy
czepi na czele policji stanęło trzech ko 
misarzy. Publiczność zareagowała na 
obecność policji w ton sposób, IO w oza 

sie przedstawienia oklaskiwała akto
rów, wówczas, gdy tego 

nie było potrzeba. 
OgfaaWtwitg policia zażądała od dyrek

cji teatru aby sztukę grała tylko do so 
boty włącznie i ażeby cenę biletów na 
tę sztukę trzykrotnie podwyższyła, o 
raz nie sprzedawała więcej biletów na 
galerję niż 60. 

Autorem sztuki jest pisarz komuni
styczny Tretfakow. Apoteozuje on re
wolucję narodową i społeczną na Dale 
kim Wschodzie. 

Książę Sajonji 93-letni doradete cesarza ja
pońskiego jest najstarszym politykiem Krai 

ny Wschodu Słońca. 

Przemówien ie gdańskiego pastora 
przez rad jo . 

Gdańsk, 22. 5. (tel. wł.) — W związku 
ze zjazdem towarzystw niemieckich za* 
granicą paafor gdański Brauzewetter wy
głosił przez radjo przemówienie, w którem 
z radością podkreślił, iż policja gdańska 
pielęgnuje 

z najwyższą pieczołowitością 
piękne tradycje wojskowe pułków nie. 
mieckich stacjonowanych przed wojną w 
Gdańsku. 

Firma „Ampol" nawiąże 
s t o s u n k i h a n d l o w e z P o l s k ą . 

ieka swe m > . 
tt z n a c z n i ^ 

uchafle# 

S t a r c i e z b e z r o b o t n y m i 
Qo M i a s t ° Walterhausen 

LNT NA 
ojciec: Î Lt £ 
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wę do tłumu. Trzy osoby 
padły trupem 

na miejscu, a 11 odniosło rany. W liczbie 
rannych znajduje s ię 10-letni chłopiec, 
dwukrotnie postrzelony w plecy i w bio
dro. W stanie bardzo ciężkim odwieziono 
go do szpitala. Kamienie raniły 

siedmu pojejantów. 
Po rozpędzeniu tłumów bezrobotnych, 

władze wydały rozkaz zamknięcia wszy
stkich sldepów, gdyż istniała obawa gra
bieży. Aresztowano 15 przywódców. 

NA o l i m e j a d ę — d o 
k l a s z t o r u . 

l e n c i e n a Z a m k u . 
ijW w f ro«ydent Rzeczypos 

ovvne 

z a z d s t r a ż y p o ż a r n e j w s i e r p n i u . 
pożarnych w sierpniu rb. 

WARSZAWA, 22.5 Prezydent Rzeczypos 
politej przyjął na dłuższej audjencji redak
tora Wojciecha Stpiczyńskiego, prezesa za 
rządu głównego Związku Strzeleckiego. 

J na audjencji człon 

l eRo o objęcie protekto 
"kim zjlizdem straży 

eisal w drodze do Polski . 

Warszawa, 22. 5. — W czerwcu przy
jedzie do Polski z Nowego Jorku wybitny 
przedstawiciel Polonji w Ameryce redak
tor J. Węgrzynek. Celem przyjazdu p. Wę' 
grzynka będzie nawiązanie stosunków han 

dlowych dla nowopowstałej na terenie a., 
merykańskmi firmy ,,Ampol", powołanej 
dla pro iia handlu z Polsiką. Ampol 

fcapitataeh- pok^amerykań 
skich i posiada siedzibę w Nowym Jorku. 

g;o;z 

Tajemnica walizy z podwójnem dnem. 
W i e l k i e n a d u ż y c i a w s o w i e c k i c h m i s j a c h h a n d l o w y c h 

Niezrównany sprinter australijski Jimmy 
Carlson, wyznaczony 'na Olirnpjadę zer
wał z karjera sportowca i wstąpił niespodzie 

wanie do klasztoru. 

Kuchnie rytualne 
rt la źoraferzy wyznania mojżeszowego 

Warszawa, 22. 5. — Wczoraj odbyło się. 
pierwsze zebranie specjalnego komitetu w 
sprawie utworzenia kuchni rytualnych 

dla żołnierzy wyznania mojżeszowego. 
W skład komitetu weszli poseł rabin Le
win, poesł Mincberg, prezes gminy żydów 
sklej w Łodzi, naczelny rabin wojsk pol
skich major dr. Frenkiel i prezes gminy 
żydowskiej w Warszawie, Mazur. 

BERLTN, 22. 5. W sowieckiej misji 
handlowej w Berlinie, zapanowało wielkie 
przygnębienie na wieść, że do Berlina ma 
zjechać wkrótce specjalna komisja śledcza 
ze słynnym czekistą Reisemanem na czele. 
Komisja ta, wyposażona w szerokie pełno-

mocnictwa 
dokona rewizji ksiąg 

i przeprowadzi tak zw. czystkę. 
Jak wiadomo Reiseman jest postra

chem sowieckich placówek dyplomatycz
nych i handlowych. Zjawienie się tego cze 
kisty zwiastuje zawsze 

surowe represje. 
Między innymi ,,niewozwraszczeńca. 

mi", którzy w związku z przyjazdem Rei" 
semana woleli przejść do obozu emigran
tów, znajduje się Biesiedowskij. 

Przyjazd komisji śledczej do Berlina 
został spowodowany pogłoskami 

o wielkch nadużyciach. 
Urzędnicy misji handlowej, posługując 

się pocztą dyplomatyczną, skupywali w 
Berlinie wielkie ilości czerwońców, które 
następnie były szmuglowane do Moskwy i 
wymieniane w tamtejszym „Gosbanku'* po 
kursie urzędowym. Według przypuszczeń 
władz sowieckich, conajmniej 30 procent 
personelu zagranicznych placówek dyplo
matycznych dorobiło się w ten sposób ma' 
jątków. 

Ostatnio sowieccy urzędnicy celni przy 
łapali w Niegorełoje jednego z sekretarzy 
^Sowtorgu" z Berlina, przy którym znale* 
ziono w walizie z podwójnem dnem 

pół miljona rubli sowieckich, 
kupionych w Berlinie za dziesiątą część 
vartości. Wypadek (en posłużył do wykry
cia szeregu innych nadużyć, popełnianych 
przez urzędników misji handlowej w Ber. 
linie. 

Reiseman zatrzyma się prawdopodob
nie również w Warszawie. Przyjazd tego 
dygnitarza idzie zazwyczaj w parze z na
wałem dymisyj, przeniesień, kar i nagan. 

Ruiny i zgliszcza starego un iwersy te tu . 

Po wylątluwaniu na lotnisku berlińskiem. Emir Feiaal we wto
rek odleci z Berlina do Warszawy, 
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Rumy i zgliszcza uniwersytetu w Walencji podpalonego przez komunistycznych siuden 
tow. Pastwa płomieni prócz gmachu padła ho—nna biblioteka. 



Z a l a s a — b e s t i a l s k i m o r d e r c a b r a t a 
S t a j e j u t r o p r z e d s ą d e m d o r a ź n y m . 

ŁÓDŹ, 22 maja. W dniu jutrzej
szym w Sadzie Okręgowym w Łodzi od 
będzie się rozprawa doraźna przeciwko 
Stanisławowi Zalasie, mieszkańcowi 
wsi Sarny, gminy Puczniew, w powie
cie łódzkim, oskarżonemu o zamordo
wane i obrabowanie swego brata przy 
rodniego, 40-lctniego Adama Witoniaka 
zamieszkałego również w Sarnach. 
Zbrodnia dokonana została w dniu 2t". 
kwietnia r. b. w następujących okolicz
nościach: 

W godzinach popołudniowych Zala
sa, zaczajony w lesie bełdowskim, na
padł znienacka na powracającego z A-
kksandrowa Witotuaka i 

grubym kijem brzozowym 
uderzy! go kilkakrotnie w głowę, po
czem zrabowawszy swej ofierze 65 zł. 
udał się do Aleksandrowa, a następnie, 
w towarzystwie swej narzeczonej, nie
jakiej Myszkowskiej, do Łodzi, gdzie za 
?fabow&M pieniądze kupił sobie garni 
1ur oraz kapelusz - melonik. W kilka 
dni później bratobójca wpadł w ręce 
policji. 

.luż w pierwiastkowem dochodzeniu 
Z-ihsa przyznał się do zamordowania 
przvrodJ!iicgo brata i szczegółowo opo-
wied/i tł o przebiegu zbrodni, co wska

zywało na to, że działał on z premedy
tacją i już od dłuższego czasu przygo
towywał się do zamordowania Witonia 
ka. Następnie morderca zmienił nieco 
zeznania i wskazał na ni jakiego Jana 
Witoniaka, który rzekomo miał go 

namówić do zbrodni. 
Przeciwko Witon.akowi wszczęto do

chodzenie, które jednak nie dało dosta
tecznych dowodów. 

Stanisław Zalasa osadzony w wię
zieniu zaczął dopiero zdawać sobie 
sprawę z dokonanego czynu i kary jaka 
go za to czeka. Rozpaczał w celi, a na
wet usiłował pozbawić się życia i w> 
tym celu zaczął ostrzyć cynową łyżkę, 
by nią 

przeciąć sobie tyły. 
Manewr mordercy w porę jednak zastał 
zauważony. Obecnie Zalasa pogodzi? 
się nieco z losem, zdradza jednak wiel
ką trwogę i często płacze-

Rozprawie doraźnej, która rozpocz
nie sie jutro o '.rodzinie 10 rano przc-
wodirczyć bedzic sędzia lllimcz w asvs 
'•ncji sędziów Jarmułowicza i Żabiń

skiego. Oskarża prokurator CJiawłow-
••,ki. PódsądMego bronić będzie z urzę
du adw. Forellc. 

,.b c n o 

...subtelnym itrwafyfff 
jest zapach, I I ! 

...niedoścignionym 
jest działanie 

tec^piMom/Waaroni, 
tfszajom i wszelkim 
nieczystościom cery 
nietanie lepszego! 

P. Karol Borowski ustępuje? 
D y r e k c j e , t e a t r o w i w Ł o d z i m a o b j ą ć p . L u d w i k C z a r n o w s k i . 

WARSZAWA. 22. 7>. W siarach arty | miejskich teafów w Warszawie. Na dy
rektora Zaspowego teatru w Łodzi przewi
dywany jest podobno w razie ustąpienia 
p. Borowskiego — dawny dyrektor tea
trów lwowskich Ludwik Czarnowski. 

stycznych Warszawy lansowani jest po
głoska jakoby obecny dyrektor teatrów 
miejskich w Łodzi ]>. Karol Borów vki miał 
objąć stanowisko reżysera w dawnych 

Złodzieje przewidują deszcz. 
K r a d z i e ż p a r a s o l e k i t o r e b e k . 

R o z s t r z y g a j ą c e 
w c y r k u s p o r t o w y m . 

w a l k i 
W IS.ytn onni turnieju zapaśniczego w cyr

ku walki weszły w najgorętszy okres. wszy. 
- ' k i t pary staczają, zapasy aż do rezultatu. W 
pierwsze) parze Orlow w 17 tn. POKRWIAD z bra
wurą l l- . iuh.--1. Torno nic zdołał roe*lrzygnać 
z Krauzeram. Mistrz świata Kawan prAonal do 
piero w 20 min. Martynolia. 

Przepiękna walkę, acz NLERO7S4RZYGN ' e tą sto 
czyli Oarkrwienko z Olrvelr«. 

Najlepszy tec lm* Szczerhińskl został połci. 

naoiy przez mistrza Koleffa, przyczem była to 
tedna z plękuycli walk. 

Dziś walczą: 
1) Torno — Orłów-
2) Kawan — Garkorwienko: 
3) Krauzer — H O L U B A I I : 

4 ) Martynoff — Szczcrbitiskl: 
5) Ollvcłra — Kolcff. 
Ostatnie 3 pary walczą »ż d«o rezultatu. 

wy 
ŁÓDŹ, 22 maja. Ubiegłej nocy nie-
kryci dotąd sprawcy włamali się do 

sklepu galanteryjnego Idcla Rozunrne-
scra, przy ulicy Aleksandryjskiej 6. Łu 
pem włamywaczy padła większa Hczba 

parasolek, torebek i tp. ogólnej warto
ści kilku tysięcy złotych. Na ślad spraw 
Litfw kradzieży narazić nie natrafiono. 
Dochodzenie w tym kierunku prowadrł 
Urząd Śledczy. 

Z a t r u t a kolacja dorożkarza . 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

wfi rodzinę w domu. 

P R Z E P R A S Z A M Y 
wszystkie te Panie, które używając stale nasz Krem H A H A takowego 
nie mogły chwilowo otrzymać. Brak był wynikiem nadmiernego zapotrze

bowania. Obecnie w dostatecznej ilości na składzie poleca 

Apteka S s r ó w M . L e i n v e b e r a 
dc. J . H laapańakl I T . Herachdor fer . 

Łód i , Plac Wolności 1. 
Nr. I. Cena 2,— * ł Krem od piegów 

„ pod puder 
dla Pań .. Nr. 11. „ 2 f —. 

Mlecsko do zmywani* twa
rzy „HAHA" „ 2,50. 

Do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych. 

Łódź, 22 maja. — W dniu wczoraj
szym, około gocmiriy 7 wieczorem lokato
rzy domu przy uljr.y Młynarskiej 19 zaalar 
niowani zostali BłoSnemi jękami, wydoby-
wającemi się % mieszkania dorożkarza Mty 
narsktego. Gdy wyważono , zamkniełc 
drzwi w mieszkaniu ujrzano lecących na 
ziemi, nieprzytomnych dorożkarza 35. 
letniego Lejba, żonę jego SOletnią Rywkę 
oraz matkę dorożkami 75-letni-ą Esterę 
Młynarzewską. Zawezwany lekarz mity 
&Viego pogotowia ratunkowego stwierdził 
otrucie 

nieświeża ryba j 
i po udzieleniu pierwszej pomocy pozosfa. 

Na ulicy Pomorskiej wpadła pod koła 
prrejeżdżająeesro samochodu przechodząca 
przta Jezdnię Janina Wójcik, zamieszkała 
przy ulicy Ponjorskiej 57. Wójcikowa od
niosła O G Ó L N O obrażenia ciała. Ofierze wy
padku udzielił pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy O -

rzechowej 10 usiłowała pozbawić się iyeia 
przez wypicie więlfesrej dozy jodyny 80-
letnia Zofja Piechota. Desperafkę prze* 
wieziono karetką pogotowia Kasy Cho-
rych do szpitala. 

Nieszczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 
Kup! Wystrzegaj się niebezpieczeństwa Kup! 

95 

O Ł Ł A 

f i 
wAtaaa adrowie 

Saccęaela t powocIa*n'» ayclowe, 
O u i e oHnry matar jatna 

lalałne są od J Ł K O I C I towaru Nit Uttiy do
wolnie saehwalany towar LECZ W CJĄOU 
DZIESIĄTKO* LAT W CAŁYM ŚWItCIE 

WKPHÓbO i'ANA JAKOŚĆ saslagafo 
na V I I H T A U L A N I E 

T y l k o „ O C . L A - 1 - I W 

i'().-)ZUKUJŁ,MY kilku inteligentnych, 
.solidnych i pilnych współpracowników 
<lo pracy zewnętrznej- Zajęcie polega 
na propagandzie w Łodzi i prowincji. 
Wynagrodzenie stale oraz wysoko pro 
wizji Zgłoszenia osobiste z dokumenta
mi Traugutta 8, I I piętro front nv 14-
w poniedziałek od 3—6ej, wtorek od 
11—1 i oo 3—6 . . 

D r . m e d . 

H. K r a u s k o p f 
Akuazerja i choroby kobloce 

ZGIERSKA 15. Te l . 113-47 
Przyjmuje od 4 do 7 wfecz. 

Dr. Med. NIEWIAZSM 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159 - 40. 

Choroby skórne, weneryczne i moczopld^we 
Priyimu|e od 8 — 11 i od 5 — 9 po pot, 
W niedziele i świata od 9—1 przód pot. 
Dla pa" oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. SIERPNIA 1. Ttl. 220-26 

Broń (bez s e i w o l t n l a pol . ) 
R U M B A ! B R O W I N O 

automaty C I O T 6-eio etrs. 6 mm luksusowy aiklowy s fu
terałem skórzanym 2 sit, 12. 6-cio atrs. automatyesay 
(jak rysunoa) 10.90 2 t i t . 32. 50 naboi met. alarm. 2 al. 
109 azt. 3 95 bei ryzyka Komu sią nie podoba twracamy 
pieniądze. Na prowincja wysyłamy ra zalleeeniem pocit. 
Wyłączna apriedaa „ C H R O M O M E T RE" , W a m a w a 

u l . Gran icana 12. 

DR. MED. 

Z. DATYNER 
U R O L O G 

spec. chor. nartk. ptchena I dróg moczowych 
P i ramowlcaa Nr . 2 , t a l . 14P-95 

prsyjmuje od 9—10 1 od 6—8. 

aca chor. akórna v / e n t r y c i o e i kob l 
Lampa k w a r c o w a . 

Od 9—1 5 - 9 Oddi. poczekalnia dla pan 
MC alodi. od 10—1, 

7& 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! J 

i o m o c t s k u t e k b e z o p e r a c j i . 3 

n 
% 
n 

LECZNICA 
przy ul. Zachodniej Nr. 27 

(róe U-go Listopada) Tel. 116-44. 
Gabinet elektro I iwlattolecznlczy (Lampa 

kwarcowa). Szczepienie ospy. Konsylja le* 
karzy. Wizyty na mieście. 

Dr. med. 

M . F E L D M A N 
a k u t i e r - ylnekoloo; 

p r z e p r o w a d i l l sl«3 n a 
Z a w a d z k ą lO. 

TELEFON 155-77 Przylmaio ad 9—12 1 od 3—5 
po pot 

1 

s w i a a . c i . 

i MUPIURY, jako to* kalectwa nio wolno 
•aniedbywać (dyz akutki dla tycia ludikiefo 
ta, bardzo n:e ezpiuczno. Kuptura itajo aio 
wiolką iak ((Iowa ludzka i konewka spowodo
wać mole śmiertelne powikłania kiszek. 

Sp«cjala« l.cinicze bandaż, ortopedycz
NE (urnowi mojoj metody usuwają radykalnie 
ainiobazpioczaiolsza i naizastarzalsze rup-
iry u mężczyzn, kobiet i dzieci. N a a k r z y -
yienle k r ę g o s ł u p a , przeciw tworze 
i lu mit; g a r b ó w i g r a f l l c y , leczn. jor-

< ety ortopedyczne. Dla skrzywionych nti 
płaskich bolących stóp, wkłady ortope

dyczne. Sztuczno nogi i rece 
on walno wystawili prol. uniwersyt.. Pro!. Dr. R. Barąem 

dr. J . Mariachler , prot. dr. B. K i a l a o o w a k l . 

H A R A P O R T o r l o p e d . z e L w o w a , 
W Ó L C Z A Ń S K A a r . 10, f ront p a r t e i t a l . 221-77 

Przylmuie od 9—1 I od 3—7, 

U W A G A i Osobisto iawi.nie aię chorych isst konieczne. 
b»» p i e c z o n y en w Kasi. Choryeb ta. Łodzi przyimuje 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Dsiekuią publlcsaie W. Panu Dyr J. RAPAPORIOwT, zamlesikate-

mu w Łodzi przy al. Wólcsańsklei Mr 10. sa założenie mi przepuklinowego 
baadata gamowego aa mola ciąika przspnkllae i w toa sposób sscz^śliwir 
Moikoąt.ss op.rarjl 

( - ) M l l h e l m Sacsapańskl 
Doktór filozof ji i Hyraktor gimaazjam. 

i i 

prol 

S p e c . ] . 
Ł ó d * . ul, 

ii 

Dr. Mta]on wewnętrzne 6 - 7 
Dr. Rejterowskl chor. płuc. 12—1 
Dr. Koiudzkl wewnętrzne 1 - 2 
Dr. Oontarskl chor. nerw. 3 - 5 
Dr. Siwiński »T ». 5 - 7 

Dr. Ktiucliowiecki dzieci 1 -3 
Dr. Oryńska „ 4 - 3 

Dr. Kalisz chirurgiczne 1—2 
Dr. Unicki m 2—3 
Dr. Trawlńskl u 4 - 5 

Dr. Koliński 

Dr. Jastrzębski 

oczne 

>• 

0 - i 
Sr.tyg. 
3 - 6 

Dr. Probst kobiece 2 - 3 
Dr. Jasiński , , 

Dr. Bronikowski nosa, uszu i gardta 4 - 5 

Dr. Dobrowolski skórne i wener. 2—1 
Dr. Biliński 1 5—6 

Gabinet dentystyczny. — Lekarz-denlysta 
Biernacka, godz. 3 — 8. 

Lecznica otwarta codz od 9_ej rano — 7 wlecz. 

Dr . Med. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Z A W A D Z K A 14. T e l . 166-35 
•'rztimuie 9 — 11 rano I 3—8 wlaez 

Wojewoda Jaszcaołł *t*Mr\ 
o kredyty dia bezraiotsy* 

P i ę c i e 

f rygi 
.Ki i 

ŁÓDŹ. 22.5 Dowiadujemy W " ' 
jewoda Wdzki p. \\'fadvehi\v 
przebywa w Warszawie w SP"*1 

zyskania kredvu',w m zutruJnit""'I * * * 
moc dla bc7rnb(>!n\-cli. >-;«Ł p Paryż, 

Wojewody P r M W I , . r Europie miejsce 
ptlemu wolno wypowi, 

«Aiici'. Ce p r z e k ° n a i i i a . Uczy 

Powrót p. 
;"est na początek P R Z Y S R L E K O n 

w s M. O I I I B S I U I I " — » ^ ' - u j e się w k u l t u r a l 

Łódź. 22 maja. /' RLNH-m f ^ ^ m y c z n e j F ranc j i 
został przydzielony do komendy r-T* Hubour, 
Łodzi dotychczasowy komendam I ^ p . 
pieszej kom .Andziak. Na $\W0™\ 

(klub p 

mendanta rezerwy pieszej P^ e c ' 1 C p 
komisarz Upski, do tvche»*^ ' 
nik IV komisariatu P. P. 2J3 

podK IV*po komisariatu policji przyd?ie 

stał w charakterze kierownika 
Grzywak, do komisariatu V 
Walman, zaś do komis?rjatu 
misarz Babski 

ten jest instytucją, k t 
'ożni się wielce od te 
według wzoru angiel 

W Nie jest instytui 
^żywnym związkiem 

i jednakowych zapt 
rodzaju 

publicznej trybuny 
Pdla ludu, jak i elity 
BU której zabłysnąć n 

Łódź, 22 maja. — W
 dniU

f f!!5J''0t^la, artvsta, ku 
szym łodzianie czuli s.c J a ]\l i 0«mJ y k ó w i <lowolny P rz 
szczegrólniej w godzinach roW.%|C^ Turyści przychc 
gdy temperatura w słońcu .̂.gdT^ oryginalności m 
40 stopni Celsjusza. Pod wieczór n -»> , p 0 8 t r 2 e g ? ł z 

nieznaczny spadek przyjęty ^ ° m i e .jP*! dyskusji i niejeden 
Z widoczną Ulg?. AT"niesiony fal, argw 

Pobór rocznika ^ 
V i . . • / JutrO'h,l k u r z y n y krasotr 

K t o m a S i ę «taWlĆ J»» f j l wzmiankowanego Idu 
KtO ma Sie Stawić J L U F O . , stl4 1 n a „avcnue Wtigr 
W poniedziałek poWlUlł W ( j l ^ ^ e d y odbywają sit 

przed komisja poborową. Nr. 1 

rutowicza Nr. 75) mężczyzn'..! 
1911, zamieszkali na terenie n* 
misafjatu policji i)aiistwoweJ. ) m 

nazwiska rozpoczynają sie 
Sz.. Sch. T. 

Przed komisją poborowa W 
Ogrodowa Nr. 34) powinrr! »? ^ 
tnężcsyźini rocznika 1911; 

NI 

tw terenie 6-go komisariatu 
stwowej, których nazwiska ijt 
nają sie od liter: R S Sz. Sen-J 

z i. 
Przed komisją poborowa » ̂  

Kościuszki Nr. 21) mcżczv; n i . | : 
1909, zamieszkali na terenie n 
mlsarjatu policji paiistwoww 
skacli na wszystkie litery. 

R e z e r w y 1 

Krawiec wojskowy J. GrlDe1" J 
11-go L l a l o p a d a ( K O N S T A N T Y N A 

tła roboty W O J 

NO cenach 1 
przyłtępny«h 

61.1 

wykoaywa wstelkta roboty woJ'Ł°r*Bl(»* 
i najaknrntuiej po cenach I 

m 

Doktór 

R E I C 

powr 
Choroby akórna , w e n e r / 

plaiowei 

Południowa 
przyjmują od 8 

p ł c i o w e . j , ^ A.p ponad okres 
owa 28, td. * . f a 12 f^wukcy, 
- 11 raao « •* \ , / i K j e Ż e l i ™ 

w zawody boksei 
' W N I I A R I I dużego kina 
* n«y na tydzień by1 

.••tatniego miejsca. Nic 
Jako mównica. Spec; 

"H*J« temat do dyskusji. 
J*1** tematów wchodzą 

i przejUwy życia 
miłości, pojednaniu 

cennej , komunizmie. 
P*ychologji ziewania 

**todach leczniczych, 
W"i polskim „koryta 
^ »i« do Niemiec, * 
."'̂ (S, o pani lian a u 

l l i ruchu ulicznym 
umienia i wysokie 

t**leiy jed , ,^ przypuszt 
I jaki wytwarza zeata 
'di lematów, że roa 

komiczne. Ni« 
"Tczerpaiiie poazi-zc^ól 

ttzyBka*aie przeci^tnei 
.wiek. przedmiocie na 

•K publicznie i 
l i "e fachowca nie po»iai 

jjPutacli rozstrzygające 
I l^ko jedną i licznycl 

6rodowisku ważną r 

!y *e«or alarmowy — 
l^ l a]u budzika, którego 
V " I Ł strzeże szczegółu, 

l w i » ł ponad okrea pi< 
i 

mówc 
w niedziela i twiąta o 

Drobne OG 

LECZNICA. 

chorób oczu 
• a atalemi ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
lu. P l o t r k o w a k a Nr . 90 , 

t e l . 221-72. 
Prsyifflule S I O chorych W Y M A G A I Ą S Y S H 
przebywania w lsczalsy (operacie TTE. 

takie ohoryeh przychodaa.aych. 
9 — 1 i od 4 - 7 1 pól. 

A« At WIELKA OKAZJA1 Z 
cJ zupefna wyprzedaż ulźel c e f l ptotf* 
Łóżek metalowych, Dywa"**' 
'18. I piętro, front, teł. 121.6' 

10DŹ, AL. KOŚCIUSZKI 27, & 
biuro .Polruch'* poszukuje - 9 0 ^ 
stwa, domy. wille, place, ' 
kania, pokoje umeblowane. 

D r . Z . P i n c z e w s k a 
połołnictwo, choroby kobiece, 

u l . G d a ń s k a 5 7 I p . tel. 108-10 
przyjmuj* od godz. 4 — 6. 

TYSIĄCE CZYTELNIKÓW ^IZF^JTL? 
Kieszonkowy szwajcarski Aakicr i wiecznym szkłem, a pięcioletnią 
gwarancją za sł. 3 95 lepszy gatunek fantosylny Zł. 4.95 ze świe
cącym cyferblatom I wskazówkami Zł. 5.95. kryty Ankior z 3-ma 
kopertami Zł. 11.95. na rąk? damski lub męski Zi. 8,95. aowlzki 
7.1. 1.— < 2.—. T.ejarkl ie złota amerykańskiego (doublo) Zt. 4.95. 

budziki Zł. 8.50 
F a b . Z a g . „ C H R O N O M E T R " , Ł ó d i , u l . P l o t r k o w a k a 133. 

R e k l a m a Me bądźcie lekkomyślni II 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH PAMIĘTAJCIE, r. D,.,.n«.ly., 

„PRIMER0S" 
mają IUŁ uataloaą aptaî , IAK* s naj-

• A ] L O P A S A . - . •. lapaay vb 

t o 

potęga! 

BUDKA z węglem 1 . 
powodu zmiany ****** 3 <* A ̂ Zme pocza t i 

domośd ul. Przcdzamia- * « S W J£F™ 
WU0Ł K °

 L

0 " d v n u
y N ? S 

i***J*\ \S ku
 Ż e c h 0 ^ » o me: \vszych fasonów, męskie. $0* fi M «o r y 2 0 s t a , s k a z a 

tkaniny j ładkle 1 desenl^e , o # ^ ! | ^ ^ ^ t w o , p o o d „ 
wełny 1 Jedwao.^. - w i C ^ j M ^ . za kilka , 

. pończochy 1 B I E L I C F B|A p o t k a ł piekn 
entom bez wkłada ̂  ^JIT> 

obuwie, 
tym klientom oe» w»—- e f l 3 , 
warunkach I najtańszych c 

ą Ż O N 

U R A T O W A N I E M Ę 

^vmSS d Y a r d u c ° n d 

Rubaszkln. Kilińskiego ̂ ^^r,^ \fStt p , 8 d i i e
 SPOTKAŁ sw 

ZIOŁA LECZNICZE wedln« > » R V ^ o d

 1 « I K O M I S A R Z A L ZIOl.A LECZNICZE weo»"» n i c h . " t 
r o b o r n ^ h e r Z « . j ^ o ^ ^ k t sprawy E 

dom, uplawom. obstruKcn. " ' ^ O I ^ M ^ M 

kaszlowi, astmie, błędnicy, ijcrf >{l 

lekarzy przeciw chorooo... "L^tt^^m^ «> r j ^ 
nerwów, wątroby. ^ r f ^ f U s«» * 

wi, reumatyzmowi etc ^!\\sł^ 
SZUry poŁ^Talnr-pllll A ^ 

ZAGINAŁ pies wyW' ̂ IFCI^ 
Zsloslć do Adminlstracll ,etti 

W y n a * r ° d * ..Wyzel" — za 

POTRZEBNA podręcz"* 
sukien, ul 6-zó Slen 

SPRZEDAM »zafe. 
Nr. 4. m. 13. 

ZARAZ tanio na « p r z * ^ 7 o J0 * 
Wiadomość Sienktc^j^^goJ^p 

ZUUBA. Dla K. S- * A J F L ^ * 

Pana: KołaslńsW, 7A«t* 
r*r. «4. 

a spotkali Pi 

l\v|?an wie o tej spra1 

ra7

 l, y lko, co byto w 
m? &zvbko Pik. 
\ Kłową. 
^ i T A M ° . ia i moja io i 
\ jT" 1 5" w zwvklvch 

\ l e działhym: whiiei 

9* 

Ećwiejkoary K i n o - T e a t r 

CORS O" 
Ziatooa 2 4. I O d data w i e l k i podwójny progran»l 

Podwóine życie apąszą m 
roli gt, i T o r Novai lo I M a -

P a u l t o n film z łycia asil-. 
laBl f i f i IBłWft* Błl¥lkllhi 

Postrach salonów 
Potęsny dramat sonsaa.-salonowy 

* r, i l JacK Raba* M U R I A J Aa i ra loa . 

Sala o d p o w t o d n l o b i « ( i 

o (ods. 4.30 PP- * „ T | t t l ' 

s k i r ) a ł głową. 

i«,f.rclao l 2 a i t a k i e 

\ i s t Wo ^°mDlikow£ 
u "nało M I E J S C 

file:///vszych
file:///fStt


i Jaszceołł star*
 w ł l 

y dia bezrobotny^-1 

•5 Dowiadujemy się 
1 p. WładyśłaW J**^ 
Varszawie w spriwie 
Jv;óvv •!« zatruuiii«»i< 

• Wojewody przewid'!" 
tek nr/.ysr.kgo tyiT""1"1 

PDFŁCIT 

Pięciominutowa przyjemność. 

i r y g i n a l n a t r y b u n a -
„ K ł u t o p r z e d m i e ś c i a " w P a r y ż u . 

aja. — Z dnleiń d ! l * , 
elony do komendy i • jF * 
zasowy komendant ' ; i > 
Kndziak. N a s t ą p 
rwv pieszej prz 
ki. dotvcheza?w 

Paryż, w maju. 
opie miejsce publiczne, 

ar—™* wolno wypowiedzieć szcze-
przekonania. Oczywiście miej-

i praw 

* EURO 
'̂ DERUU 

**j<*uje się w kulturalnej 
? i |Śokfatycznej Francji, b" jest nim 

. "ttiaubourg- lklub przedmieścia) g" (klub przedmieścia) 

^ jest instytucją, która w iato-
a się wielce od tego, co przy-

Jwedług wzoru angielskiego nazy 

jam policji pr?yd2 
orze kierownika * I 
knmi.=arjatu V P J 

1o komisariatu III-F"™ 

- -.<ie jest instytucją zamknie 
^ywnym związkiem osób jed-

1 jednakowych zaputrywań, ale 
'od; 

g o r ą c o . * . • • 

p a ł w łodz i . 
łaja. — W dniu 
! czuli s.c jak 
' godzinach po 
ra w słońcu doch' 
iusza. Pod witetór 

dek przyjęty og6M 

widoczną ujgra. 

r o c z n i k a 

s i ę 

zaju 
publicznej trybuny 

P«la ludu, jak i elity paryżan — 
i ? . . • C** której zabłysnąć może każdy: 

X "°y, bterat, oficer, adwokat, ro-
jA ^ l o r , midinetka, wywrotowiec, 

a u s t a ' artysta, kupiec, aprze-
J lejków i dowolny przyjezdny cu-

Turyści przychodzą tutaj 
* oryginalności miejsca, lecz 

* 'postrzegą, zostają porwani ogól 
ł dyskusji i niejeden tradycyjny 
"niesiony falą argumentacji, tu 

istotnie nowego i zajmującego do zakomu 
nikowa'nia słuchaczom, uzyskuje zastoso 
dła. Na mównicy pojawia się szereg oso-
dł.a Na mównicy pojawia się szereg oso 
bittosci nieznanych, niekiedy jednakże 
przemawiają także luminarze wiedzy i wy 
bitni fachowcy, których nazwiska zna ca
ły Farj z. 

Niekiedy również zdarza się wypadek, 
że jakaś kriążka lub teza znanego autoiU 
staje pod zarzutem publicznego oskarże
nia. W podobnych sytuacjach najwybit
niejsi autorzy 

ivno.szq obronę swych utworów. 
Paryż i dziś jeszcze wbrew kryzysowi czy-
u* wszystkie „nowości'', ukazujące się na 
półkach księgarskich. Tak zwane „oczy-
tanie'1 nie jest tutaj wyłącznym przywile
jem sfer wykształconych, a kweetją natu
ralną i ogólnie rozpowszechn;oną. Stąd | 

debaty literackie należą w klubie „du 
Faubourg'' do najciekawszych. 

Notuję kilka ciekawych scen z sali kin 
bowej: podczas mowy nudnego oratora, ca 
ła sala zajęła się 'na znUk protestu czyta
niem dzienników, widziałem szerzyciela 
zasad życia na łonie natury, ukazującego 
się na estilwlzie w sandałach i starożytnej 
todze rzymskiej, słyszałem księcia rosyj
skiego, występującego z oburzeniem prze 
ciwko poprzedniemu mówcy, wychwalają
cemu komunistyczne zasady, i wiele in
nych, ciekawych incydentów. 

Wszyscy zaś biorący udział w dyspucie 
z niekłamaną radością, malującą się ha 
ich obliczWch, korzystają z przywileju 
szczerego, publicznego wypowiedzenia włas 

! nego zdania, aczkolwiek przyjemność ta 
I jest krótka, bo trwa tvlko... pięć minut. 

M o l . 

M?emoc współczesnej medycyny 
i w i a r a w z n a c h o r ó w . 

powietrza, 

Powró t D O X z A m e r y k i do Europy. 

1 i . , ' 

'a 
Me wawrzyny krasomówcze. 

Stawić j« , t r° P«l *łmiankowanego klubu znajdu-
? Stawić jutro. i V A k ^ \ Q a « a vcnue WUgram", gdzie 
iałek powaini,_» ( h U R * ^ odbywają się emocjonu-
poborowa- N.r\ r i # * Ł " u m o w zawody bokserskie. Wiel 
75) mężczyzn'.ij^l^oimiaru j u i e g o kin,, n a bulwa-

kali na terenie ^ t C / 4 "«y na tydzień bywa zapełnio 
Cji państwowej. 1Itet;IJ<*tnieg0 m i e j l c a > Niewielka acc-

' I M 0 m o w n i c a . Specjalny refe-
"f^Je temat do dyskusji. 

tematów wchodzą tutaj wszyst 
y i 

^mów zawody bokserskie. 

poczynają sie 

W. nfsją poborowa, i^-fm 

'• 34) powinni w 

cznika 19U> M|jf 
ro komisariatu po>* 
r y c h nazwiska rem 

ntsia. poborowa Nf> " 
21) mężczyzn W 

k a l i na terenie u 

cjl p.nistwowrt-

w s t k i e l i t e r y . 

przejUwy życia: mówi się 
1 miłości, pojednaniu narodów, 

"cennej, komunizmie, 
P*ychologji ziewania, 

^todach leczniczych, kwestjach 
Wli po Uk i NI Jkorytarzu", UStO 

"'v do Niemiec, zdrowotności 
Tg, o pani ll.UI.UI i giełdzie, 

i ruchu ulicznym w Paryżu, 
umienia i wy sokiem konior-

ZY jednuk przypuszczać, sądząc 
"»jaki wytwarza zestawienie tycłi 

•» J- 6 r i n . e > 
kio ROBOTY W O J I M ^ 
PO CENACH » W 

PRZYSTĘPNY*" 

Doktór ^ (1 

>owrócU 
m; w e n e r / * * * 

Iowa 28, ^ % A 

£wi<jto OD 9 

3rzedaż 'a«d * V 
y c h . DYWANU* 
ont. tel. 12101-

ie rozpatrywanie 
omiczne. Nie chodzi bo 

, c h lematów, 
ł t ' ' 

'^rpanie poszczególnego tema-
L ^yskanie przeciętnego pojęcia 
g|*iek przedmiocie na podslUwie 

r 7 »ię publicznie zapatrywań. 
I * ' 9 fachowca nie posiada w podob 
jPitach rozstrzygającego znacze-
j j ' ylfeo jedną i licznych opinij. 
r ,rodowisku ważną rolę odgry-

*cgor alarmowy — 
JW)U ba<*zi*u»' którego maszyner-
fc^H strzeże szczegółu, by nikt 
. v»ał ponad okrea pięciu minut. 

a a i * c h , jeżeli mówca ma coś 

Znakomity lekarz i higrjenista| dv, 
berl iński, prof. WV His , wypowie 
dział się — co zdarza sie rzadko — 
niezwykle szczerze i otwarcie o mo
żliwościach medycyny współcze -

snej w związku z cywil izacja doby 
obecnej. 

W świetle wyjaśnień prof. Hisa 
staje się zrozumiały i wyt łumaczo
ny tak silny dzisiaj 

wpłvw znachorstwa 
i pęd do korzystania z rad i metod 
leczenia znachorów, nawet w sfe
rze ludzi wykształconych, w kra
jach o wysok im poziomie cywil iza
cj i . 

Jak stwierdza prof. H is , cywi l i 
zacja współczesna zarówno szkodzi, 
jak przynosi korzyści zdrowiu i or
ganizmowi ludzkiemu. Tej oddziały 
wanie sprawia, że dzisiaj jest niesły 
chanie rozpowszechniony 

stan pośredni 
międzv zdrowiem, a choroba, k tó
ry znajduje wyraz w wyczerpaniu 
organicznem, w rozl icznych nerwo-
zach. Człowiek mieszkający stale w 
mieście, pracujący w zamkniętych 
lokalach cierpi na brak słońca, wo-

odźywia się zbvt 
skomplikowanie, staje się mniej od
porny na choroby infekcyjne i prze
ziębienia — słowem odczuwa ujem
ne skutk i cywi l izacj i . 

Lekarz dzisiejszy wie więcej od 
swego poprzednika. Dysponuje lep-
szemi i liczniejszenii środkami. Ale 
— zdziałać więcej niż tamten nie 
może. 

Rozpoznanie chorób, diagmoza 
i iei metody posunęły się znacznie 
naprzód. Terapia iednak pozostała 
w tyle. Rozpoznajemy ła twie i i prę
dzej choroby, ale to nie znaczy, a-
bvśmv potraf i l i zawsze pacjenta u-
leczvć. 

Nie leczymy dz is ia j ' lepiei, niż 
lekarze dawniejsi. Natomiast na i r 
czvl iśmv się zapobiegać n iek tó rym 
chorobom, zwłaszcza in fekcy jnym, 
dzięki postępom higieny i prof i lak
t yk i . 

Newrozy i wyczerpanie, o któ
rych wsnomina prof. His . jak rów
nież niemoc medvcvnv w wielu w y 
padkach, sa podatnym gruntem dla 
praktyk znachorskich. 

Dom upiorów w Berlinie 
Jedna noc w niesamowitym pokoju. 

W środku eleganckiego Berlina, — 
przy Kurfiirstendamm, stoi w grłębi parku 
wspaniała willa, budząca od pewnego cza. 
su wielką ciekawość berlińczyków. Przed 
ogrodzeniem tej willi zatrzymują się 
nieustannie grupy ludzi i prowadzą 

podniecone rozmowy. 
Tematem tych rozmów są pogłoski 

o pojawieniu się w willi prawdziwych 
duchów, które codziennie „straszą". Miej
scem harców tych duchów iest mała iz
debka wieżowa, w którei podobno miai 
się niegdyś powiesić pierwszy właściciel 
willi. Wszyscy następni właściciele zginę
li również nienaturalna śmiercią, prz:-
ważnie wskutek samobóistwa. leżeli przyj 
mierny, że kardynalnym warunkiem „stra
szenia" jest właśnie gwałtowna śmierć, to i 

możemy sobie wyobrazić, iakie orgje du^ 
chów, odbywają sie w owej opuszczonej 
willi. Opuszczonej, jtdyż od szeregu łat 
nikt nie chce w niei zamieszkiwać. Po
dobno niedawno ktoś zdobył sie na od-

flr<e przenocowania w osławionym DO-
koiku. omiałek całą noc. nie spał. trapio
ny przez upiory, i uciekł przed nadej
ściem dnia. Przeżycia swoie wydał w 
książce, którą chciwie rozchwytma ber 
iińczvcv i tłumnie śpieszą na Kurfiirsten
damm, aby oglądać na „własne oczy" na
wiedzoną przez duchy wille. 

Z książki tępo niezbyt odważnego a'!< 
z pewnością sprytnego berlińczyfaj moi 
na wyciągnąć jedna praktyczna naukę' 
że przv sprzyiaiących okolicznościach 
nawet 

na duchach można zarobió. ^ 

Olbrzymi hydroplan „Do X" na rzece Hud son w Nowym Jorku na chwilę przed od
lotem do Europy. U góry lotniczka Anto nia Strasaman, która bierze udział w locie 

jako pomocnicu pilota. 

Nagły odpływ morza 
z a g a r n ą ł c z t e r y o s o b y . 

Sensacyjny wypadek wydarzył się na 
plaży dniu 10 maja w Eastbourne (Anglji) 
W znacznej odległości od wybrzeży pły
wało i zażywało kąpieli w głębszej wodzie 
kilkanaście osób, gdy nastąpił nagle od
pływ morza, który uniósł miss Mathows, 
oraz trzech młodych ludzi Jeana Ewansa, 
EduUrda Duffoma i C. G. Povera. W 
sie odpływu zerwała się burza, 

cza-

która wzburzyła morze. Oczywiście woła
nia o pomoc nikt nie usłyszał, a pośpieszy
ła jedyna motorówka stojąca przy molo, 
z której całą scenę obserwowano. 

Wszystkich czworo uratowUno w stanie 
ostatecznego wyczerpania. Jeden z wyrato
wanych mianowicie Dufforh 16-łetni mło
dzieniec z Brighton, padając na dno łodzi, 
miotanej silną falą złamał nogę. 

Pomyłka dwu bandytów. 
Napad na biednego magazyniera. 

W Paryżu dokonali dwai zamas
kowani bandyci zuchwałego napadu ra
bunkowego na " magazyniera Urbaine'a, 
człowieka starszego w jego własnem 
mieszkaniu. Gdy Urbain został wieczo
rem sam w mieszkaniu i zasnął, uczuł 
nasle ból w ramieniu i przebudził się. Ku 
swojemu przerażeniu uirzal 

dwóch zamaskowanych bandytów, 

którzy rozpoczęli właśnie przetrząsać 
mieszkanie. Bandyci kazali magazynie-

Tego samego dnia po południu odpły
nęli z Brigdwator, łódź żaglowa z trzema 
żeglarzami-sportowcami, którzy zamierzali 
udać się do Dublina. Łodzi tej nigdzie, 
wzdłuż wybrzeży angielskich nie znalezio
no. Są poważne obawy że łódź wraz z ludź
mi zatonęła. 

wszystkie pieniądze, a gdv rowi oddać 
otrzymali skromną sume 700 franków, 
nie zadowolili tie i zaczęli szukać dalej. 
Magazynier którego bandyci skiepowili 
sznurem, nie mogąc się ruszyć, ztczął wo 
łać o pomoc. Wówczas zamaskowani 
włamywacze uśpili go eterem. Córka ma
gazyniera, wróciwszy do domu. zastała 
oica leżaceeo bez przytomności. 

Dzięki pomocy lekarzy udało sie obudzić 
go. Jak się okazało, bandyci przetrząs
nąwszy całe mieszkanie i nie znalazis'.\ 
nic wartościowego, zbiegli. Napad icr 
został prawdopodobnie wykonany poc 
1alszvwvm adresem, gdyż w sąsiedztwu 
magazyniera mieszka bogaty właściciel 
kamienicy. Bandyci zamierzali niewątpli
wie ograbić kamienicznika i pomylili się 
r o do drzwi. 

* MAC D O N A L D 
OKAZJA! 
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Ile, place, lokal*'" 
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PGjCZATKL. 
*£ (^El l d ° W («wany depeszą swej zony 

:ny 1 bu f " * > C 
«z wkład" * ̂  po"" 

«ij a . — Londynu. Na miejscu dople-
łPHon K ' * ż e c h°dzl o męża niejakie) 

klóry t o s t a j skazany na karo 
, °rdersrwo i po odrzuceniu pro-

b y ć z a k n k a ^ stracony. 
bla

 e Potkał piękną zonę skazańca 
« s

a l a o uratowatile męża. Getry n 
g^cotland Yardu (londyńskiego u-

ktf)ra p - E d Ł i e sPotkal swoich przy u 
smj M k a 1 komisarza Lucasa. 
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S t m 

tki* 

Cr 0 l v incję, 
Pika. 

o tej sprawie? 

spotkali 
to * * * 

W k ) w aktach -

f s < ł V b J , ° P i k -
^'tclirijjj ,a i moja żona. Coby 
h D

 w zwykłych okolicz-
KHi e d . 2fczytaniu tych akt? 

' l a łnvm: wfnien — od-

J k ^ s k i"ał głową. 
V t kVch i;,uSDrawa prosta i jasna. 

hJ 2 a^wv A Ż d , : i w n e - ż e t a k a 

kk^^o SZ a^ takie procesy 
V,'^ttyfj f!fAplikowane, chy 

ttfcilo miejsce w tr?k> 

— 1 tu mogło być coś podobnego -
Wtrącił Pik. — Spotkali się w lesie, 
nienawidzili się jak pies z kotem i ten 

Pik uśmiechnął się szeroko. 
— Postawię się na głowie, panie 

pułkowniku, i pogadam z panią Bron-
son, jeżeli mnie nie odprawi... Postaram 
się zrobić, co tylko będę mógł, cho
ciaż... — Znów urwał i wzruszył ra
mionami. 

Antoni usiadł na fotelu nawprost żo
ny i wpatrzył się w ogień. 

— Z PAJNIA. Bronson zobaczy się 
;»an za kilka minut, a tymczasem poro
zmawiamy. Zaczynamy od końca. A 
wfec, Bronson nie zabił Blackattera. a 
zatem nic zabl go w kłótni, a zatem 
Blackattcr nie ZGITIĄŁ w trakcie kłótni. 

' b y t . o ile n a m " w i a d o m o ' i ' " 7 ' ł * f w- '" ' 4 8 l a I ? n n e f f " - 1 ^odn icze -VWDUUMU,\gQ „i anu, który muil na celu uprzątnię-
! cie dwóch ludzi, jogo i Bronsona. 

się po Zapadła chwila milczenia. Pik du-
1 mał, z In oda w si.artą na rękach. Wkoń 

od cu podnió\! oczy i rzekł: 
— To za sprytne. Mnie to nie prze

orzy 
puszczalmy morderca chciał zabić ich 

skończonym łotrem. 
Antoni, który pr.zechadz.ai} 

pokoju, przystanął i rzek}: 
— Tak. ale mv musimy zacząć 

drugiego końca. Musimy traktować! 
RZECZ stronnie, BO IHACZEJ ME ruszymy 
Z miejsca. WYCHODZIMY Z ZAŁOŻENTA "c ' 
Bronson NIE MÓGŁ zabić CZŁOWIEKA w 
laki ZDRADZIECKI SPOSÓB ^ ^ ^ - ^ i 0 ^ TOBY ich POPROSTU ZWABIŁ do LASU . Więcej. Jeste
śmy pewni, że nie zabi)?, bo bez takiej 
pewwości nie zdołalibyśmy przepraw :\-
dzić rewizji śledztwa. Nfe miefibyśrny 
punktu wyjścia i zabrakłoby nam zapa* 
!u, który tworzy cuda. Zrozumiano'J 

Pik kiwną? powoli głowa i rzek' z 
namysłem: 

— Pan pułkownik ma swoja teorje 
Nie wiem, czy ja potrafię w sie hi.: wmó 
wić, że... — Urwał, wzruszniar i m i o 
nami. 

— Pain. Pik powinien pomówić z 
panią Kronsnn — wtrąciła oWm Ali
cja. 

Antoni zwrócił się w jej stronę. 
— Ależ naturalnie. Pan musi uzy

skać punkt widzenia. Bez tego pańska 
sprawność nie osiągnie nawet pięćdzie
sięciu procent. A mnie poitrzeha %to ' 
•^'ieścję procent. 

zastrzelił bez kiopoftu jednego i drugie
go. Bo przeceż /--^ 'wiając Bronsona 
tv.lko ogłuszonego, ry:'vii u wał tb. że! 
I^jpnson IT'6I;I go /. RACZYĆ i zadenun-i 
CJOWAĆ. y ;' ;^7;.' 

Pik umilkł zadyszair.y i czerwony 
Oysk^ftował z pu'l;ownikiem Getry-
liem, dla którego żywił najwyższe u-
\\*elbienie,. możliwe dla' człowieka te
go zawodu. 

Pułkownik <k:tr\n uśmiechnął sie 
przyjaźnie, ale potrząsrhaj głową. . • 

— My jesteśm;. .pewni. Że Bronson 
itle zabii Bkickaueu;. A wtem morder
cą jest x. Z tego wynika, że X wybrał 
za narzędzie śmierci dla Bronsann nie 
rewolwer, lecz stryczek. Wiemy z akt 
śledztwa, że Blackatter miał ciemna o 
pinję. Niewiadomo nawet dobrze, czem 
się naprawdę zajmował — był jedno-
•"•ześnie _.. farmerem, handlarzem kopi. 

kapitalistą, dzierżawcą i pensjonarju 
szem. Akta raz go nazywają tak* raz 
tak. Pewnie zajmował się wszystkiem 
potrochu. Oprócz tego był kłusowni
kiem, uwodzicielem i awanturnikiem. 
Stąd wniosek, że musiał mieć wielu 
wrogów. Co do jego stosunków z 
Brousonem, to wiemy tylko, że Bron
son nie pozwolił mu przychodzić do 
swej oberży. Nie, X mógł znaleźć sto 
kozłów ofiarnych, wygodniejszych od 
Bronsona, bo mających większe pora
chunki z Blackatterem, a jedrak wy
brał Bronsona. Z tego wynika, że 
chciał sprzątnąć i Blackattera i Bron
sona... Czy mam rację? 

Pike uśmiechnął się z przymusem. 
— Pa*> ma zawsze rację. 
— Więc dlaczego ta zgnębiona mi

na? 
Pik zawahał się. 
— Bo... bo... prawie mnie pan prze

konał. 
— Widzi pan — odparł z uśmiechem 

Antoni. — Powtarzajmy tylko sobie, że 
wiemy, iż Bronson nie zabił Blackat-
t « Ł a uwierzymy. Ale dlaczego pa;i 
się irapi? 

P.k wyprostował się i odpowiedział 
z taką niezwykłą u sfebie gwałtowno
ść in, że Getrynowie drgnęli. 

— Dlaczego się trapię? Dlaczego? 
Po jeżeli Bronson jest niewinny i powie 
s i n go. to... tb... On czeka na śmierć. 
Wielki Boże!... — Urwał zmieszany 
swoim wybuchem. Siedział w sztywnej 
pozie z rękami zaciśnietemi kurczowo 
n.t poręczach fotelu, z głową podana 
wprzód. Nagle uświadomił sobie, że 
może się ośmiesza i zaczerwienił się 
;ak burak. Chciał przeprosić Łucie i za
brakło mu głosu. 

Ale ona uśmiechnęła sie do niego 
czarującym, przyjacielskim uśmiechem, 
kt / ry jeszcze bardziej zbił go z tropu i 
rŁkła; 

— Panie Pik, muszę jeszcze raz po
wtórzyć: dziękuję panu! Dziękuję ser 
decznie' 

Antoni westchnął. 
— A więc — zaczął powoli f uroczy

ście — proszę słuchać: X obawiał się 
Blackattera do tego sitopnia, że mu
siał go zabić. X obawiał się Bronsona 
tak bardzo, że musiał usunąć i iego. 
X pomimo* że się obawiał Bronsona. 
mógł zaryzykować oddanie go w ręce 
Prawa, żeby go w tym mordzie wyrę
czyło. 

— O! — rzekła Łucja, zakrywając 
oczy rękami. — Mów dalej nie zatrzy
muj się! 

— Ale ja jeszczebym coś dodał — 
rzekł Antoni i przedstawił sprawę tak: 
Blackatter dowiaduje sie w przeszłości 
czegoś hańbiącego o X-&ie. Tego same
go dowiaduje się Bronson. Blackatter 
pamięta wszystko. Brpnson może tyl
ko sam incydent. To jest przeszłość. 
Teraz teraźniejszość: Blackatter zdra
dza się przed X-em ze swoja wiedza. 
X. wstrząśnięty mówi: „To i co z te
go? Twoje oskarżenie nie miałoby po
parcia? Blackatter mówi „O, nie! Cz* 
to Bronson nie wie?" Bo Blackattei 
wie, że Bronson wie. »,0, — mówł X — 
fo wyście się spiknęli przeciwko 
mnie?" Blackatter odpowiada: „Nie. 
ale w razie czego poparłby moje ze
znania. Na pewno, bo to uczciwy czło
wiek''. X zastanawia się nad sytuacją 
i wkońcu umawia się że się spotkajq 
w lesie. Tu zabija Blackattera i zwala 
sprytnie całe podejrzenie na Bronso
na... 

— To jest dopiero pierwszy etap — 
rzekł Antoni. — Teraz rozważymy rnc 
żhwość szantażu. 

P k skinął głowa, lecz rzekł z wa
haniem: 

— Czy pan jest pewny, że nnhttóTrf 
szantażu był strach? 

W. r w.) 

http://ll.ui.ui
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S S Y C I E W A R S Z A W Y W K I L K U 
W I E R S Z A C H . 

A e r o k l u b w a r s z a w s k i o r g a n i 
zu je w r. b. t r z y w y p r a w y s z y b o w 
cowe na t e r e n s z y b o w c o w y w P o l i 
chn ie k o ł o C h ę c i n . W y p r a w y te m a 
ja na celu p r z e d e w s z y s t k i c m w y 
toczenie p i l o t ó w a p a r a t ó w bezs i ln i " 
k o w y c b , k t ó r z v nas tępn ie będą m o 
g l i prze jść w y ż s z y t r e n i n g na w y 
p r a w a c h a e r o k l u b u l w o w s k i e g o w 
B e z m i e c h o w e j . P i e r w s z a w y p r a w a 
do P o l i c h n a rozpoczn ie się w d n i u 
t czerwca i t r w a ć będzie do 5 l ipca 
T e r m i n d r u g i e j w y p r a w y u s t a k m o 
n a czas orl i*; l ipca d o m w r z e ś n i a 
t r zec ie j od 20 w r z e ś n i a do 1 l i s to 
pada. 

Teatr Le tn i wystąpi ł z p r e m i e 
RA nowej współczesnej 8 z t u k i Ste
fana Kiedrzvńskiego pod t y t . , ,Ży
cie jest SKOMPLIKOWANE, ( t r z y a k t y 
z życia dz is ie jsze j W a r s z a w y ) . Re
kordowa obsadę t w o r z ą pp.: M a r 
ia Mal icka, M a r i a G o r c z y ń s k a , M a r 
ia Cbavcau, BOGUSŁAW S a m b o r s k i , 
Tan Kurnnkowicz, Wiesław Gawl i 
kowski i T.eon ŁUSZCZEWSKI. 

Teat r Narodowy wystawi ł sen-
Bacy]na komedię dramatyczna w 
?-ch aktach z prologiem i epilogiem 
amerykańskiego pisarza TC. Sbel-
dona w przeróbce francuskiej He 
TClersa i Croisseta w przekładzie Ka
zimierza Dunin — Markiewicza pod 
t v t . „ H i s t o r i a dwu serc'' ( R o m a n s ) . 
W wykonaniu biorą udział : M i e c z y 
sława Ćwikl ińska, Z o f i a Czap l i ńska , 
Tuljusz O t e r w a , Stanisław Stani
sławski, Mar ia Bu'ęl>ianka, M a r i a 
Laska, Tan Tantisz TCugeniusz So
larski . Pelaeia Re lew icz - Z iemh iń -
ska. Eugeniusz Dobrowolsk i , M i e -
rzvsław Giolniewski, Tózef Z e j d o w 
ski i inn i . Reżyseria TCmilaChaber-
skiego. Nowa sty lowa wvstawa. w e 
d ług pro jektów prof. Karo la F r y 
cza. 

* » * 
Od listopada r. z. do połowy b. 

Ti. wpłynęło do okręgowego in s pe-
ktoratu p r a c y w Warszawie 466 
spraw z ty tu łu przekroczeń ustaw o 
czasie pracy oraz pracy kobiet i 
młodocianych. Od 30 grudnia r. z. 
do 1C b. m. inspektorat pracy I o-
kręgu rozpatrzył i załatwi ł 181 
spraw, w 6*; proc. sprawach w i n 
nych skazano na g rzywny od 200 
do 300 z łotych, w jednym wypad
ku na bezwzględny areszt. W y k r o 
czenia stanowią CO proc. _w przemy
śle piekarskim, cukierniach, mle
czarniach oraz zakładach fryzjer
skich. W tych gałęziach przemysłu 
na 200 spraw, dotyczących pracy w 
godzinach nadl iczbowych i w świę
ta, załatwiono 02 z wynik iem ska
zującym. W 60 do 70 proc. tych za
k ładów praca odbyła się w święta 
i niedziele. 

P a m i ę t a j c i e o I n w a l i d a c h 
w o j e n n y c h . 

K R A T E C Z K l . 

„TO SKANDAL". 
D w a s ł o w a z a 20 z ł o t y c h 

T y l k o t r o c h ę h u m o r u może je
szcze l u d z i o m u m o ż l i w i ć p rzeżyc ie 
obecnych n ę d z n y c h , g ł u p a w y c h i 
beznadz ie j nych d n i . I d l a t ego k ie 
d y n i e k i e d y w „ k r a t e c z k a c h " spo
g l ą d a m na rzeczy i z j a w i s k a z w e 
selszej s t r o n y . 

O t ó ż d r o b n i u t k i e , codz ienne 
s p r a w y , k t ó r e toczą się w sadach, 
z a z w y c z a j n ie sa c i ekawe . S p r a w 
„ w i ę k s z y c h ' ' n ie r u s z a m , g d y ż l u 
dz ie t y l e m a j ą m o r d e r s t w g w a ł t ó w 
w ł a m a ń , d e f r a u d a c j i i t p . , że p rzy 
n a j m n i e j w k r a t e c z k a c h na leży i m 
się c h w i l a wytchnienia. Z resz tą 
zb rodn ie sa już nudne . Teszcze je
dna G o r g o n o w a , z n o w u jakaś K r y 
s i akowa , L a n i u c h a czy i n n y zb ro 
d n i a r z , t o na codz ień przes ta je być 
za jmu jące . Tuż c i ekawszy może być 
m a ł y z łodz ie jaszek , k t ó r y s k r a d ł 
bab in ie na r y n k u k w a t e r k ę mas ła , 
czy j ędzowa ta są 8 i adka , w y l e w a j ą 
ca kube ł n ieczys tośc i na g ł o w ę W a -
l e n t o w e j , czy wreszc ie n a w e t ba
ł u c k i apasz, pcha jący nóż m i ę d z y 
żebra zd radz ieck iego k a m r a t a . 

A l e wobec f a k t u , że i t ak i e 
s p r a w k i m o g a się w k o ń c u znudz ić 
z a r ó w n o a u t o r o w i , jak i c z y t e l n i k o 
w i ( n i e nudzą się one t y l k o s p r a w 
com, ) wo lę , k u o b o p ó l n e m u zado
w o l e n i u , z a j m o w a ć się racze j uśm ie 
c h a n i e m się nad rzeczami s m u t n e -
m i i s m ę t n e m i , jak m a g i s t r a t , kasa 
c h o r y c h , t ea t r , k o b i e t a i t p . 

B o jeśl i t y l k o dobrze zas tano
w i m y się, okaże się, że te pozorn ie 
s m u t n e rzeczy i z j a w i s k a s ą w g r u n 
cie rzeczy b a r d z o weso łe . C z y ż n ie 
jest b o w i e m weso ł y f a k t , że pac jen t 
c h o r y na serce p r z y c h o d z i do kasy 
c h o r y c h z prośba o w y s ł a n i e go do 
K r y n i c y , a kasa ze z d u m i e n i e m pa
t r z y na w a r i a t a , k t ó r y jeszcze ży je , 
jeszcze n ie u m i e r a i chce, żeby taż 

sama kasa w y s ł a ł a go na k u r a c j ę . 
T o jest ba rdzo weso łe . W e s o ł e jest, 
że ba rdzo poży teczna skąd inąd i ła
dna k o l o n j a m i e s z k a n i o w a na Po le
s iu Kons tan t ynowsk iemu w i e c z o r e m 
zam ien ia się w z b i o r n i k cuchnących 
gazów , w n i e z m i e r n i e o b f i t y c h ko
ściach r o z t a c z a n y c h przez c iągnący 
u l icą S r c b r z y ń s k ą ca ły szereg 
b e c z k o w o z ó w a s e n i z a c y j n y c h , k t ó 
re po d rodze z d z i u r w o z ó w roz 
l ewa ją swą o h y d n ą zawa r tość — 
w y d z i e l i n y ca łego 600 — tys ięczne
go m ias ta . W e s o ł e jest , że m a g i 
s t r a t n ic n ie r o b i , aby m i e s z k a ń c o m 
Poles ia u m o ż l i w i ć w i e c z o r a m i o d 
dychan ie , zw łaszcza , że ieśl i w świę 
ta n ie ieżdżą w o z y asen izacy jne , t o 
zabiera g łos pob l i ska L ń r l k a , odo
rem s w v m p rzypomina jąca^ w b r u 
t a l n y sposób o s w e m i s t n i e n i u . 
W p r a w d z i e z d a w a ł o b y się, że m a 
g i s t r a t p o w i n i e n te p r z e r a ź l i w e 
s p r a w y u r e g u l o w a ć , . zw łaszcza , że 
mieszka ją na Po les iu i c z ł o n k o w i e 
m a g i s t r a t u i jego u r z ę d n i c y , ale w i 
doczn ie on i sa JUŻ p r z y z w y c z a j e n i 
do t y c h zapachów. . . 

D Ł U G I T E Z Y K . 
Tanina Z i e l i ń ska zamieszka ła 

p r z y u 1 . 11 l i s topada 18. b v l a w l u 
t y m r b . w e z w a n a do Sadu G r o d z 
k i e g o w cha rak te r ze ś w i a d k a . Z ie 
l i ńsk i e j śp ieszy ło się " a d o w i n ie i w 
n e w n e i c h w i l i , w czasie r o z p r a w y 
Z ie l i ń ska g ł ośno o ś w i a d c z y ł a : „ t o 
skanda l " . 

Sąd G r o d z k i skazał do raźn ie Ta
n inę Z ie l i ńską za s ł o w a „ t o skan
d a l " na 20 z ł o t y c h g r z y w n y l u b 2 
d n i a resz tu . 

20 z ł o t y c h za dwa s łowa , t o bar
dzo ł adne h o n o r a r i u m . 

Jerzy Krzeck i . 
q :T •• 

Gehenna córeczki obłąkanego 
A n o r m a l n a r o d z i n a 

Ze Lwowa donoszą 

O s o b l i w a k a t a s t r o f a s a m o c h o d o w a 
w ł a ś c i c i e l a f i r m y r a d j o w e j -

Z Poznania donoszą: I padku natychmiast przytomność. 
Rzadki wypadek eUmochodowy wyda- j Odłamki azyby •amochodowej rozpadły 

rzył się właścicielowi firmy radjowej się i a wielką siłą przelecittły ponad głową 
i .NIK.i • w Poznaniu, p. Marjanowi Wło- j p. Włodarczaka, a siedzący przy nim KO-

darczakowi. 
Po południu wyjechał p. Włodarczak 

na polowanie do Coździechówki pod Bę-
dlewem. Gdy minął Stęszew i przejechał 
tor wpobliżu lasu pod Będlewem kierujący 
samochodem p. Włodarczak doznał uczu* 
c&, ie przy kręceniu koła sterowego w le
wo samochód 

uciekał mu w prawo. 
Opanowany kierowca zachowUł zimną krew 
i zahamował. Było jeduak już za późno, 
gdyż samochód minął drzewo i zbliżał się 
do drugiego, jadąc z szybkością około 40 
kim. Samochód uderzył przodem maszyny 
w grube drzewo przy drodze. Przy zderze
niu nartąpiło zgniecenie chłodnicy i cofnię
cie się maszyny, przyczem p. Włodbrczak 
uderzył piersią o ster. Przy uderzeuiu w 
ster pękła kierownica i odpadło koło stero
we, a żehra steru wgniotły się kierowcy w 
prawą klatkę piersiową, przyczem p. Wł. 
przeciął sobie prawą dłoń, tracąc przy wy-

fer, p. Antoni Springer zasłonił się przed 
. .o i-iii, który groził mu, trzymanym w rę
ku bukietem kwiatów. Odłamek szyby ur
wany równocześnie z kawałkiem żelazne
go obramowania przeleciał pohUd głową 
p. Włodarczaka i padł na drugie siedzenie 
auta, 

przecinając je całkowicie. 
Zderzak samochodu został zupełnie znisz
czony, u u drzewa średnicy około 40 cm. 
ułamała się korona na znacznej wysokości 
ponad miejscem uderzenia i padła na dro
gę, zasłaniając ją rozłożystemi konarami. 
Leżące nit drugiem siedzeniu sztucery, wy-
r..oci/ii«j zostały a dużą siłą naprzód, a je-
dtn z nieb uderzył szofera w głowę. 

Ofiarom wypadku pośpieszyła z pomo
cą ludność pobliska. Pierwszej pomocy 
udzielił im p. Gorczyński z Poznania, któ
rego autobus kursuje na tej lin ji i zabrał 
kontuzjonowanych do Poznaniu. 

W marcu br. 34-letni cieśla zabił swoją 
pięcioletnią córeczkę, wlokąc ją ze wście
kłością po kamieunych schodach galerji, 
prowadzącej do mieszkania. Śledztwo i 
rozprawa sądowa wykazały, że rozwiedzio
ny z żoną ojciec i bnbka znęcali się w 
ostatnich czasach nad uieszczęśliwem ma
tem stworzeniem. Było ono ofiarą obłąka
nych, gdyż badania psychiatryczne wyka
zały, iż stan umysłowy całej rodziny oskar
żonego, więc prócz niego także jego 
maiki i siostry, 

BYŁ anormalny. 
Prokurator pociągną! cieślę do odpo

wiedzialności karnej za morderstwo, wzglę
dnie za zabójstwo. Według aktu oskarżenia 
wyrzucił on dziecko z kuchni na galerję z 
taką siłą, że uderzyło ono główką o ka
mienne -rlimly i wskutek wstrząsu mózgo
wego zmtirło następnego dnia rano. Zacho
wanie oskarżonego na rozprawie było nie
zwykłe. Kiedy przewodniczący trybunału 
oznajmił mu, ie jest obwiniony o morder
stwo, cieśla roześmiał się na głos i zawołał: 

— To dopiero paradne oskarżenie! 
Na kaidą wzmitinkę o sąsiadach oskar

żony zrywał się ze złością i pomstował: 
—- Niech ich ziemia pochłonie! Niech 

ich djabli porwą! 
Przytem bredził, że jego siostrę chciano 

zabić, później zaś, ie przed bramą domu 
stały dwa samochody, któremi miano ją 
uprowadzić i t. p. 

Sąsiedzi stwierdzili z całą stanowczością, 
ie oskarżony 

znęcał się nad dzieckiem. 
Przejawiało ono stale podniecenie 1 trwo-
>nv niepokój, a ile razy współmieszkańcy 
domu pytali je o coś, przed kaidą odpo
wiedzią spoglądała lękliwie w kierunku 
drzwi ojcowskich. 

Szczegóły zbrodni przedstawili} ' 
*lępnjąco: Po południu mnletWwo K'"*j 
nami stało na galcrji, choć było zimno. fl 
jakaś litościwa sąsiadka narobiła Ml 
zażącWa, ażeby dziecko puucinno *re*"I 
do mieszkania. Pod wieczór roiW 
gniewny głos męski. Osoby, które * 7 * 
ły głowę, ujrzały, jak wypclinieti F 
wyrodnego ojca dziewczynka |>P,'", 

schody i pozo«tała tam bez RAD* 
chwili ojciec zabrał do domu BET*\W 
ko z ohwi.łą płówką. 
świadków 

* !4« 

c 

ł o w i e n i e 

B I E L I 

j jKiedawno w y b u c h 
$ pomiędzy e n e r g i 
I ^ego o k r ę g u a r 

U, gdz ie k i l k u 1 
eh ce lowo d ą ż y 
IKTU ce lem l o w i c i 

• j o d z i e . B i e l s k o c 
n o w y okr« 

jjest absurdem za ró 
R E M A s p o r t o w e g o 

£S^Hśvinego; j uż w a l n 
7 ; M : : ^ W 1 " * f N , w y p o w i e d z i * 

swoje oburzenie, cicśJ J J Przeciwko te i kor. 
J j j jmenerzy b ie lscy 1 
T*ną j \ w s k i l i dc leg i 
'PRV Z udz ia łom d w i 

Imanych przez f i l . O 
W a r s z a w a 

Gdy jedni « k" 
wyraził" • 

.oMe. 
wvfl 

krzykiwać ze złością: 
— Ty ścierwo, zapimietai 

nie pierwszy i nie ostatni r « 
teco przeklęlcpo hehria nn 'chodj 
robił, ile razv mi się podoba, 

A TNBIR NIC DO IFF0_ ^ « 
Są»«edzi słyszeli ie./rze. , f t . ̂  Ijjj . a t w ' l a S p r a w ę P 

nin bi«o dziecko i jak nii»tka ( ( ( . ' 2C dziś obie stroi kani 

go powiedziała: „Prre«»»ń i<»* JL'^ Y- t e j U c h w a ł y , 
^ r f J a f C ? 1 . 1 ^ s t a n d a 

Inspektor po'icji, którv pi» 
słuchiwał zabójee. zetfnnł * ^ZEĄ^IR!^ 1 ; i ( - ' W v k l u c / . r 
oskarżony początkowo n 0 ^ 0 * ' " / , , , ^ J f 0 , K ' c l l< - \yo Zai"Z 
wyrażał się o śmierci córeczki-
okreilili K o. j„|< 0 n«ohnika cierpi' p — 
u m i e n i a i dziedzicznie obciflżoii"0- 3 
bywanie z umysłowo chorą W" 1 

icdn\Tii < l» ie l ,e in . wpływało n« P°* J 
nie w jego mózcu coraz nowei mnnP ( 

śladowczcj. Dlatepo jest on «upf*nl* 
odnowied7in'ny za swoje czynf. 

W związku z tem orzeczeni'"1 

prokurator umieszczenia osksrio"' ̂  
przeciąp jednego roku w jednym 
nycb zakładów dla obłłtkhnvcb 
uznał po winnvm zbrodni, a l ' c , a < j " # , 
po niepoczytalnym stanem, wyo"* 
po my^li rzecznika okarienia. 

Harcerze ugasili groźny poż»r' 
P r z y g o d n y m s t r a ż a k o m n a l e ż y s ię nagroda* 

7 Lublina Gt-noszą: 
W /..lim Lr..; i.ii-cli p. Steckiego, właści

ciela majątku Kajetanówka, obok Milejo-
wb wybuclł ąiożuy pożar. 

Płomienie \v\ I Hhły w stajni i momen
talnie objęły cały tndynek, przenosząo 
się na przyległe do stajni chlewy . 

Ogień, poi l - , ' •> wiatrem, poważnie 

•.R::.: R >\ | M/i i~! IL • m ; .ilindnu.inioiu. 
Z i ikrmot\ . i i . - < rr.iein okoliczne straże 

j 111/,,i,n- ; 1 r * ł y na miejsce wypadku, 
jednakie tuk niiulrinie zabrały się do 
akcji ratunkowej, że wątpliwem wydawało 
się, czy ich akcja rattrakowa byłaby sku-

teczua. , ij 
Na szczęście na niiejsce p«T ' 

sinicy 
HANU H<}(<RIKIEGO, 

odbywającego s;ę w Atiiejowie > 
oJwadze i s i r o n a i m a poświCc 

e z y g i 
O T W A I 

•iitralnym Instytucie 1 

Sty został pod klerurd 
lekkoatletyczny obói 
ia celu ostateczne I 
lekkoatletów polskich 

UZYSKA do LOS Anpelr*. 
F*Usocii'i.;ki, NIR.v:ik, Hel 
F^iwna, Pławcayk 1 Si 

fekoidzmfka fiwlata T 
zrówna, 1 Schi 

J^rzejow st 
T a k t 

* Wemiecka z okazji j 
pką tytułu wicemlsl 

WWWyńczoj pań, zamieś 
\F Kr?.»' iiiiKzej mistrzyni 
5v4m Mittag" pisze: 
P^ejowska wykazała, 4 

nową mistrzynią •-

»ię zlokalizować gjo;:n% ogieo. 
Harcerze p 0 przybyciu os n t i e } * t l $ ' 

żaru przejęli sikawki i wszyntk'" " " ^ 
ratownicze od strażaków I « Ł A K | . fljl 
i znajomością rzeczy pokiero**'1 >j 
ratunkową, i e wkrótce udało I I " R 

ugasić. 
Przyczyny poiaru nieustalona 

j r łakomicie dyspono* 
F ^ a ł a . Chodzi do sl 
P 1 elegancją. Gdyby v 

8 1? Pod dobrą ręką 

I t y s c y 

Tajemnica trupiej czaszk* 
w m u r o w a n e j w ś c i a n ę d o m u . 

Z W i l n a donoszą: 
Ul icę Straszuna obiegła wiado 

mos?. iż podczas remontu iednego z 
mieszkań domu Nr . 8 przy te j ulicy 
po wybic iu w murze o tworu 

znaleziono czaszkę ludzka. 
O tem ntezwykłem odkryciu mn 

rarze natychmiast powiadomi l i po 
licie, k tóra wszczęła dochodzenie 

Tak wyn ika z zeznań mieszkań 
ców domu, mieszkanie to zaimowa-
ne było przez pewną bezdzietną ro
dzinę. Zamożni ludzie wierząc roz-

na ; 
M o t 

I i r\i 2 ' a n y n a ^ z ' ' 

y -[Kłowy na trójkac 
S S L W , .ttwokich sfci 

J ° ^ v k l o w v c h i autc 
•»vróc«l j 5 ' # IA i r m n c Z«;NLERC$<, maitym zabdhnnom zu 1 „ o r ^ \ \ , .^Pomnieć że v 

k t ° r / l do ^ K ? . , c i < > «'c n a z w k a radę do znachorki , 
małżonkom wmurować 
czaszkę ludzką co mia 10 . j 

niezawodny ^°%TC^i 
na... urodzenie dziecka. ^ W 
upływie szeregu lat, czas 
niono. «?ers'a- \ 

Czy odpowiada ta « ^ 
czywistemu stanowi rzec , 
pl iwie wyjaśni dalsze 
nie. 

" " " r z „Grand 
• g t zwycięzca W y 

JAN RAMEAU. 

Skradzione dziecko. 
Wszyscy pamiętają okropne to zda

rzenie które wstrząsnęło przed kilku laty 
nerwami Starego I Nowego Świata. 

Pewnej nocy dziecko zostało skradzio
ne! 

I to jakie dziecko! 
Dziewięciomiesięczny synek słynnego 

Johna Simpsona, człowieka cieszącego 
się ogólnem poważaniem i sympatją! Ma. 
ty Rene.Alexandre, rozkoszne niemowlę, 
p.eszczoch rodziców. 

Dwadzieścia tysięcy policjantów posta
wiono na nogi! Rodzice obiecali mają
tek: około dwóch miljonów franków nie-
znanym porywaczom! Przyrzekli im ab
solutną bezkarność! Wysłali nietylko 
najbardziej wykwalifikowanych detekfy. 
wów lecz i notorycznie znanych bandytów 
•U pogoń za nimi i wszystko napróżno' 

Dziecka nie zwrócono rodzicom, którzy 
o mały włos nie umarli z rozpaczy. 

Czas jednak, najlepszy lekarz, przy
niósł rezygnację : zapomnienie. Państwo 
Simpson przekonani źe pierworodny ich 
nie iyje, tem goręcej kochali następnych 
dwóch synków, którzy przyszli na świat 
później. 

Tymczasem, w cztery lata po zniknię
ciu maleg" Renę Alerarrlre John Simpson 
otrzyma! wstrząsający Ust który przyta
czamy in eyfenso pcnłżej: 

„Wielce szanowny panie, pan pewien 
jest *e d2jpcko pańskie nie żyje podczas 
grły ono będąc u mnie jest teraz do pań. 
sklei dyspozycji. Pan może przyjechać* po 
nie ki^dy słę panu podoba do San-Mijrucl, 
malej mieściny meksykańskiej gdzie 
mieszkam e«alA 

Rene Alexandre jest teraz dużym, ład
nym, silnym i rozgarniętym chłopacz
kiem. Pan znajdzie w nim dużą zmianę 
prawdopodobnie, ale każde niemowlę 
przecież zmień a się nie do poznania 
w ciągu czterech lat. 

To on, pański pierworodny synek! 
Przysięgam na Ewangelję! Porwałem go 
27 marca... w pańskiej odosobnionej 
willi. Ja i żona moja Consuelo — pokój 
duszy jej — wiedz ałem bowiem, że dziec
ko pańskie jest dgllk&tne i potrzebuje 
trosldiwej onieki kobiecej 

Ze skruchą i wstydem przyznaję się 
wielce szanownemu panu że dla v.zmu
szenia grubej sumy od n'ego zrobiliśmy 
to.' Byłem wówczas" osobnikiem w \T 'H-
wej wartości moralnej, ale od fej pory... 
Bogu będzie chwalą za to, że naprowadzi! 
mię na dobrą drcr*o. 

Spyta pan prawdopodobnie d'ncze. 
(go nie oddaliśmy dziecka wczesnej? 
Odpowiem panu z u n e ł n i e szczerze: N J " 
mieliśmy dzieci. Zora mnja pokochała 
mn'"70 Rere.Aleynrrlre jak własnego 
synka. Tajemnica kobiecego serca. n'e-

! PRAWDAŻ, oroste wielce szanownego pwa? 
! A JIRZYFEM taki mfluchny był ten chłop-
• czma! Taki erzec?ny 1... Taki kochany!... 

Mimo grube Dferaądze. które pan wy. 
| znać?'.-! n-> mordiśmy zdecydować %% 
| na ZArrócenie go nann. Nie t r^o hr>w!cm 
żona mnja przywiązała się do "malerTsłwa. 
•"Tnie również chwyciło 7a serce... TAK 
oragnnlem mieć synn!... Ciężko jest ' "-
dzem bezdzietnym na świecie. Z jaką ra
dością wracałem no nraey do domu z my
ślą, że żona z dzieckiem na ręku przywita 
m i ? na progu... 

Chorował nam niejednokrotnie. Jakże 
troskliwie pielęgnowaliśmy go oboje' "ile 

l_nocy bfi7Sf>nnv/»Vi *np.dzilJŚmy w ł rwnda* 

i niepokoju przy kołysce jego! Ile łez wy
laliśmy kiedy raz był miedzy życiem 
i śmiercią nawet I 

Ale dziś, Boga Najwyższemu dzię
ki, zdrów jest jaik rybka. Ma świetny 
apetyt! Sypia doskonale! Ho! Ho! Mo
rowy mężczyzna wyrośnie z niego! Trze
ba wielce szanownemu panu wiedzieć, że 
Rene-Alcxnndre dużo ciohrc-GM nam zro
bił! Bezwiednie oczywiści;.! Obecność te-

go dziecka bez skazy uszlachetnia nas! 
Czystość dus?y jęsi zaraźliwa. Przy tym 
aniołku z nieba wstydziliśmy sie daw
nych swoich grzeclió v. Patrząc na ras nie 

iwinnesoi swemi oczyma Rene-Aloxandre 
odwodź ł nas od złego, nakłaniał do pra
cy, budził w nas dobre myśli, poczucie 
'orreru... 

Czyż można 'rwać w grzech'.!, przy {a* 
K'EM niewiniątku? Ach! N k ...cg? pu. 
wstrzymać łez, pisząc o tem!... Wiełce ?>za 
no ny panie' żona moja oddając B^gu 
di'cb«t kazała mi przysine. że z' roefpa. 

11 I ! ł " f ko . Z bólem serca spełniam iej 
wolfs Któżby zresztą doglądiił dziecka? 
Ohcym r«kom nie powierzę go. Niech wiec 
\vic!ce szanowny pan nrzyjedzie po małe. 
go. Ja jestem zbyt "bogi, bym mógł od" 
!nć nk kosztowna drogę. Przykro mi 
bardzo, że spaliliśmy ubranko, jakie mały 
m*ał w dzień porwania na sobie. Ale ba-
liśmy się by jako dowód rzeczowy nie 
Wpadto w rrce pol cii. 

Zapowiadam wtelce szanownemu pa
nu fjfljry, że zrzekam się sumy jaką 
^an wyznaczył w zamian za zwrot dziec
ka. Poł<»wy! ćwierci nawet! Nie chcę 
nic, bylebym mógł tylko widywać mal
ca od czasu do czasu! Szczęśliwy będę 
zwracając Rene-A!exandre prawowitym 
iego rodzcom i snełniaiac ostatnią wolę 

Kto wie zresztą, czy wielce szanowny 
pan jest dziś tym samym bogaczem co 
przed czterema laty. Po tej wojnie wszyst. 
ko się zmieniło na świecie. Dawni mlljo. 
nerzy chodzą z torbami... Inni na ich 
miejsce wyrośli!.... 

Proszę wielce szanownego pana przy
jąć wyrazy głębokiego szacunku od pokor 
nesro sługi. 

„Ignacio Ximenesa 
374, ulica de la Trinitad 

poczt8 San-Miguel." 

Państwo Simpsonowie czytając ten 
list doznawali uczucia, jakgdyby c!ężki 
kamień, przygniatający ich w ciągu czte
rech lat, spadł im nagle z serca i najbliź* 
rzym pociągiem udali się do San Miguel 
no odzyskanego syna. 

Biedne dziecko zmieniło się istotnie. 
Było o wiele szczuplejsze i cerę miało 

ciemniejszą. Oczy jego, lazurowo . błękit
ne przedtem miały teraz odcieri popiela
ty-

Ale państwo Srmpsonowie nie dziwili 
się temu. uważając za rzecz naturalną, t i 
rhłooezvfc czlerolerni iesf mało uodobny 
do s ebie z okresu niemowlęctwa. 

Gdyby nawet mieli pewne wątpliwości 
co do tożsamości swego dziecka, niesły
chana bezinteresowność przybranego oj-
ca przemawiała za nią. 

Z jakiej racji zwracałby im syna? 
Tak! Tak! Rzecz jasna jak słomce! 
Ten chłopczyna niewiele wprawdzie 

przypominający dziewięciomiesięcznego 
Rene\Alexandre jest jednak ich pierwo
rodnym, krew krwi ich, kość kości' 
Skarb ich utracony! Pieszczoch najdroi._ 
szy! Na rek*cb nosić o-o beda. Doffadzać!; 
Psuć!» 

Na odjezdnem John ^ 
czek na sześćdziesiąt ^ ni^. 
stwardniałej dłoni Ximenesa ^ 
cej niż okup obiecany P r z e 

Ach! Jak się wzdraga* ^ 
Mimo, że bieda wyglądała z 

świetny 
znany 
inni. 

ta! 
Ale John Simpson P ° s ' 3 ^ ( a ł V 1 

czek na grubą sumę P 0 * ^ 
Ximenesa i wieść o c l , d o ^ c 2 t e > 
strasznego wypadku z P 1" 2.^ W1 ^ 
obiegła lotem błyskawicy o 

W parę tygodni potem ^ S 3 " J 

otrzymał list anonimowy 
następującej treści: 

Głupcze nad głupcami 
Uw-erzyłeś więc b a ^ ! p e s 

dział Ignacio. _ £ f M | 

2r?b. rab.ie też czo 
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drogo kosztowało go .• ce\?^M 
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LĄKANEGO* 

trodni przedstawiał] <<ł • 
fiołud/iiu mnlemt*io 
nali-rji, cJioć było łin""1-
•usiadka narob.ła Mf**J 
dziecko puszczono , H * n j ; 

Pod wieczór roi!*/!' •fl?1 

k i . Cony. ' 
*'V, jak wyp 
'a dziewczynka 
lała lam bez 

* T4<T 

Łowienie ryb w mętnej wodzie. 
B i e l s k o chce m i e ć w ł a s n y o k r ę g . 

Jfiedawno wybuchł na Śląsku za 
W Pomiędzy energicznym zarza 
Wsi- ° , . r e y ' u a Podokręfifiem W 

W 1 { u . udzie k i l ku mencrów 
ufniłk + & oazy do zaostrzenia 
ruchu. 

I>rnł Ho rioniu bez»iłn» 
ówka. firly jfilna »'"''"I 
> za fścia, wyrntda '"H 

ciocia wybiegł i WCM','L 
o^cię: ' 
* o . cap •t.ii.-rai •oMe, " I 

ni»> ri-t . i ini raz w'"*1' ł 

*• hehria nn •rhod> ft* 
ł , » «ie podoba, 
f>'r rtir do lego. 

™Jktu celem łowienia r yb w met-
<Y] wodzie. Bielsko chce utworzyć 

n o w y okręg, 
K « absurdem zarówno z punktu 
•wjema sportowego iak i admini -

BYineefo; już walne zebranie P< 
p N . , wypowiedziało się wyraź-
l#rz^eiwko tej kombinacj i . Tcd-

3nicnerzy bielscy nic dal i za wy-
|3>* i wysłali delegację do War -
r*v z udziałem dwu zdyskwal i f i " 
f»nvch przez f i l . O. Z. P. N. dzia 

r- Warszawa ,f.-f> MR NO W- ^ ̂  warszawa 
i 7 , l i i.-«rrze. w" ^ ^ a t w , ? a sprawę połowicznie, 
<-kn i j.-.k MI»m ,„ j . ^ dziś obie strony sa niezadi 
: . P r r , . « a ń >"* ̂  Z tej ucliwah 
,'ini. k,ńrv pi«**^fn°?'>ki stan <1 

. . . . . «r„.f,. la obern..o-» »'kowo poprort" >••-_ | 

•o '•>'!,},ML i RI^RPI' ' ^ - J 

v«łowo chora m*'!" JJJ 
i, wpływało NA p0*' J 
kii coraz nowei mflf1/' M 
leco j>«t on zup''"'' 
«a swoje czyny. 

* f<*m orzeczrti)"" 1 
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e „ Jiilejowiei*J>fo 
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nnemii po* 
gso.:n> ogień. 

przybycia n« • 
Ławki i wszy* 
itrażaków i * -
rzeczy P * * ^ ! 

'krotce ud»ł° 

e 2 tej uchwały, skutkiem czt 
lalszemi kompl i 

...uczona jest r e z y 
J» obecnego zarządu 81. O. Z. 

K r a k ó w — Ś l ^ s R — Ł*5*A± 
Dnia S czerwca rb. na Śląsku od 

będzie się trójtnecz lekkoatletyczny 
Ślask-Kraków-Łódź w konkurencj i 
męskiej i żeńskiej. 

Na powyższy trójmecz z&rzad 
Ł O Z L A wyznaczył następująca re
prezentację Lodz i w konkurencj i 
pan: 6o mtr . — Tanowska ( K . E.) , 
Kwaśniewska ( Ł K S ) . , 200 mt r . -** 
Głażewska ( Ł K S ) , Smętkówna 
( Ł K S ) , 800 mt r . — Głażewska 
( Ł K S ) , Smętkówna ( Ł K S ) . , 80 m. 
płotk i — Wcissówna (Sokół, Pab j ) , 
Plucińska ( K . E ) , 4x100 m. — K w a 
śniewska, Tanowska, Głażewska, 
Smętkówna, kula — Wcissówna, Ta" 
nowska, dysk — Wcissówna, Ta
nowska, oszczep •— Smętkówna, Ta-

owska, skok wdał •— Tanowska, 
waśniewska, skok wzwyż — Ta

nowska. Kwaśniewska. 
Pozatem jako rezerwowa przewi
dziana jest Lutros ińska ( Ł K S ) . Re 
prezentacja psnów ustalona będzie 
w dniach najbl iższych. 

Twarda pięść w 5-ciouncjowej rękawicy. 
P i e r w s z y w y s t ę p E d w a r d a R a n a . 

W dniu 4 czerwca b. r. Edward 
Ran, znakomity pięściarz polski, za
wodowiec w wadze półśredniei. je
den z najpoważniejszych kandyda
tów do ty tu łu mistrza świata, wa l 
czyć będzie w Warszawie na rzecz 
funduszu ol impi iskiego. 

Edward Ran w walce tc i spotka 
się z mistrzem Niemiec w. półśre
dniei , G. Edcrcm. Wa lka odbędzie 
się w 10 rundach po 3 rtthi. Zawodni 
cy mieć będa C-uncjowe rckawice i 

twarde bandaże (amatorzy wałcza 
w 8 uncj . rękawicach, miękkie ban
daże, w trzech rundach po % min.) 

O wie lk ie j wartości bokserskiej 
Rana świadczy fakt , że w swoim cza 
sie pokonał on na Kubie Hiszpana 
Ignat io A ra , który obecnie zdobył 
mistrzostwo Europy w wadze śre
dniej , biiac Aust r iaka Neubauera. 
We wspomnianej walce na Kubie 
Ran znokautował Arę w drugie! 
rundzie. 

6tr. 8 

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
i.i ?cmi»nc materii, stosowanie naturalnej w 
Wfzlciej „franclszka-józeia" ponudza prau. 
cilowość funkcji narządów trawienia i kieruje 
odżywcze dla organizmu soki do krwiohieeu 

-x:o:x-. 

CZY Nur mi nie zapłacił za hotel? 
„ K r ó l b i e ż n i " b i e g a i z w y c i ę ż a . . . 

W biesił naprzełaj, rozesłanym w 
I ielsingforsie 1 racji otwarcia sezonu iek-
koMletycznejro, startował Nurmi. zwy
ciężając na dystansie 9 km. wprost be£-

ezygnacja Konopackiej? 
O t w a r c i e o b o z u l e k k o a t l e t y c z n e g o , 

F*tt*ALNYM INSTYTUCIE W. F. NA BIELANACH" 
C "Y ZOSU:L ]>NIL KIERUNKIEM TRENERA KLUM 
Iw HKOAUCTYI-7.IIY OBÓZ PRZEDOLIMPIJSKI, 
V ' na c ł u O.-LATCCZNE PRZYGOTOWANIE CZO. 
W '''kkmiii, !,-,•,:• nclsklch PRZED v̂J'JAZDEM 
H^J'ska DO LOS ANGELES. DOTYCHCZAS PRZY 
| ^ 's<H'n.:ki, No-.vnk, ll.-ljasz 1 V* Mlkrut, 
F^iowna, Piawczyk 1 Siecileekl, 
^ ^łtotrlzinfkn. świata Wcissówna, 

K a « r e u e r ó w n n i 1 Schabińska. Przyhycle 

Konopackiej-Matuszewsklej, która podobne za
mierza wycofać sit 1 Czynnego uprawiania spor 
tu 

jest wątpliwe. 
Przypuszczamy jednak, ze w przededniu Igrzysk 
P. Konopacka-Matuszewska zdecyduje alf jed> 
nak jeszcze na wzięcie udziału 1 start w zawo
dach, który z pewnością; zakończyłby alf tuk 
cesem niepokonanej dotychczeae nigdy dyskobol 
kl. 

konkurencyjnie w doskonałym czasie 
33-51 sek. Drugie miejsce zaiał Toivo-
lietl — 34:01 sek.. 3) Kaita — 35: 
10.5 ». 

.Tak wiadomo, Międzynarodowy Zw. 
T>kkoat!etycznv zawiesił Nurmirj?5 _ w 
I)iav,'ach amatora i Do lec i ł ro^ważvć 
sprawę Zw. F:ńskiemu z. tem jednak, te 
o i le Zw. Fiński nie zarządzi dyskwali
f i k a c j i wielkiego biegacza — a u t u r a t y c z * 
nie wchodzi w rycie dyskwalifikaci•». zde

cydowana pr/rz Zw. Międzynarodowy. 
Jak wiemy, Zw. Finskl 
nie zdx)dffta\\1 ihowal NURMLSIO. 

\vydaiac Orzeci-enifl, że Nurmi ie« czy
stym amatorem. Po otrZvmaniii takiej 
oi;inji od Zw. Fińskiego, MiedŁynarodo-
wy Zw . Lekkoatletyczny nolecił Zw. 
Fińskiemu uzyskanie od NurmieR.) oJpo-
wedzi jasnci na pytanie następujące: 
Czy Nurmi otrzyma! kwotę wyższą od 
lej, na jaką wydał pokwitowanie w Ber
linie, Wrocławiu, Gdaó>ku i Królewcu? 
Czy prawdą jetl, źe Nurmi wyjechał z 
Gdańska, nie uregulowawszy należności 
za hotel? 

Duża przyjemność za tanie pieniądze. 
O b ó z d l a m ł o d z i e ż y r o b o t n i c z e j . 

Dzięki subwencji Państwowego U ' 
rzędu Wychowania Fizycznego* 

Jędrzejowska zostanie mistrzynią świata. 
T a k t w i e r d z ą d z i e n n i k i n i e m i e c k i e 

|u NIEMIECKA Z OKAZJI ZDOBYCIA PRZEZ J t -

• , .u iu WICOMISINYM RIERUNA w 
',11 y i l ( ' 7 ' , 'J RAŃ, ZAMIESZCZA DŁUGIE ARTY-
' • ' IW'Krze NASZEJ MISTRZYNI. MIEDZY INNEM! 

V ł ł n MITTAG" PISZE: 
"Gejowska wykazała, ie moie się stać 

"ewą mistrzynią świata. 
. ' ŁAKOMICIE dysponowana FIZYCZNIE, sil 

Ijj^^AŁA. Chodzi <lo siatki i SMECZUJA t 

s.kie ai, 
Z tak? " J|| 

^rr t^ |V 1,ele8;ancl«. Gdyby w ciągu pół roku 
? Pod dobrą ręką trenera, mogłaby | 

już w tym sezonia pokonać wszystkie najgrol-
nlojsze rywalki na kontynencie"-

Mecz Jędrzejowska — Ameryka Jacobs, 
zakończony zwycięstwem Polki, opisany jest 
szczegółowo i wywołuje w prasie niemieckiej 
szereg zachwytów nad Jędrzejowską. Nie trze 
ba zapominać, ze w sezonie ub. Jacobs r,njm0-
wala 4 miejsce na iwiatowej liście najlepszych 
tennisistek, a drugie miejsce na lifcie hajlep. 
szych tennsistc-k Ameryki-

Rada 
Krajowa Polskfcj VfVVC!A orjfanlzuje w 
roku bieżącym w c i ^ u czerwca bez 
płatny obóz dla młodzieży robotniczej 
w Karpatach, w Beskidzie Zachodnim, 
niedaleko Mszany DoflneJ. 

O zaletach obozów Polskiej 
YMCA, a w szczególności Obozu „ l ie -
skfd" pisać nie potrzebujemy, sq one 
powszechnie ZNARIE, jednak chcemy za
chęcić młodzież j robotnicza^ aby sko
rzystała z nadarzającej się. świetnej 
okazji, 1 spędził* swój urlop w p'ęknej I 

zdrowej okolicy wysokogórskiej. 
Obóz trwać będzie od l*go do 28-fjo 

czerwca 1 dzielić się będzie 
,na okresy dwutygodniowe. 

Koszty przejazdu w obie Strony 1 
administracji wyniosą na jeden okres 
zf. ?7. rta dwa okresy — zł. 39. 

Zapisy przyjmuje ł Informacyj u-
dzlcla Polska YMCA, Piotrkowska 89, 
od godz. 10 do 13-ej I od 17-eJ do 21-ej. 
Ze względu na ograniczona Ilość miejsc 
w Obozie zgłoszenia na wyjazd skła
dać należy jak najprędzej. _ 

>£aru niens ITALON*-

CZ aszki 
n u . 
x>nom z 
borki, która 

e dziecka 
gu lat. cza 

scy na zjazd gwiaździsty do Lwowa! 
M o t o c y k l o w y w y ś c i g o k r ę ż n y . 

Klubie Motocyklowym we Lwowie, 
pod adresem — Lwów, pl. Marjackl I 

I ; ' '- ¥ SAW •'A 

B e z ż a d n y c h f o r m a l n o ś c i . . . 

Jak przenieść radjo na letnisko? 
V*.IA.BL^ J-ŁI 1 _ . ^ 1 1 « . . . m « • Ml M-M I i ML. m . -

" ° ^ ' i a n y na dzień 19-ro Czerw 
^krę/ny Wyjcie Automobilowy L̂TFTR l i " " ' ' ' 

hL ;.vkiowv na tróikacie ulic. Lwowa, 
r «int W i $ Z e r o ' ' ' c n sarach zawodni-

, J t f ) c vklo \vyrh i automobilowych 
t c i l i 5 ,iii!ł|. U o < ń ° f f r ° m n c zainteresowanie.. 

do V 7 ' ' nazwiłks t a k i e , iak ze 
wmurować ^ w n v m i 8 t r z „ ( j r a n d Prix" Polski 
:a co rniaio . . v «r,.zwycięzca WyscUru Tatrzań-
; W O d n v SR^NBTCĄF Ni R ^ . ^ e i s s , świetny jeździec nic-

cVkc U ^ V^°H*. znany austriacki za-

j§bJ*akiiie też czołov/vc.h zawo-
„•r°»ai iak: Bogusławski ze Sla-
^ Lwowa r. 1930). Gębala z 

• znany z szeregu, pferwszorzę-i' 
ó w * W ; , ^ " W świetna grupa za 

H-Poznańskich, w skład której 
kil- a ^ e n R a s t , Wevł (\Welokrotni 

, J & Polaki). Ziółkowski. Czer-

John Si^P s ;>^K.>vd 

nytada ta JJTB 
tanowi rzeczv 
ini dalsze 

Na koszity przesyłki programu i rc-
IRGLAITLKHU należy przesłać pod wspo
mnianym adresem, w znaczkach po
cztowych 1. — zł. 

Uczestnicy Zjazdu otrzymają prócz 
szeregu wartościowych nagród cenne 
plakiety. 

nadchodzi lato ( wyjazdy na l«tnieka. 
Wielu radjosłuchacay pragnie BABRAĆ ze 

snhu odbiorniki radjowe, aby nie poabt* 
wiae się pfafjemnoscl Słuchania miłych i 
I oi<XU"\ /.NYCŁI MULt RYJ. Dla orjentacji po« 
i!..INV tu k i lkk uwag natury prawnej i tech> 
liic-7.il' j . alty w t i n spotAb ułatwić r a d i o -
i !< II''.-ini:i ;,prteprowadzkę radja". 

I /• LI radjosluebaci amicnia miejsce 
pobytu, winien równie! przeprowadzić w 
doiyobcz.itowym urzędzie pocztowym for-
malin- ' . ; ze zmiana adresu. Wyjątek sta
l i . w i przri.iesienie urządzenia radjood-
biorc/.ego w okresie letnim lub zimowym 
do miejscowości kuracyjnej lub letnisko
wej na okres wakacyj 

do 4-ch miesięcy. 

Wtedy uisicia się opkrty radjofoniczne w 
mzeil / . ie, W ktÓrjrfB otrzymano upoważnie
nie, bqdź wa właściwych terminach, bądź 
Kgóry za pewne ilość miesięcy. 

Takie oiaeowe p rzen ies ien ie odbiornika 
nie wymaga w i ę c żadnych f o r m a l n o ś c i , po
za listownem z a w i a d o m i e n i e m urzędu 
pocztowego o ciftMowej z m i a n i e adresu. 

Instalacja r a d j o w a pozostawiona w mie
ście musi być unieruchomiona i zabezpie
czona w taki sposób, by podczas nieobec
ności właściciela nikt z niej nie m ó g ł ko
rzystać. W tym wypadku ntojlepiej jest wy
prowadzić uziemienie poza okno i z łączyć 
je oraz zalutować nazewnątrz budynku z 
odprowadzeniem antenowem. 

R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, ponledziatek. 

11.20. Kom. meteor: dla komunikacyi loliH 
czej. 11.45 Przegląd Prasy Polskiej. 11.38. 8 j 
snął czasu. 12.05, Program na dzJen bieżący 
12.10—13.20 -Muzyka. 13.20. Urzęd. Kom, P, I, 
M. 13,35—13JJ9. litwory skrzypcowe w wvlj. 
Rene B«nedc«liie'ego (płyty), 14.45—15*6. 
Orkiestra J Lensena (płyty). 15.06. Kom. go
spodarczy, giełda pień. 15.15 Przegląd komu
nikacyjny, 15,?5. „Samoloty komunikacyjne i 
komurolkacja lotnicza", wygi. p. WóżałowskL 
15,45. Kom dla żeglugi i rybaków, 15.50—16,20 
Muzyka taneczna. 16,20. Audycja dla naucz, 
muzyki w szk. ogólnoksz*. 17,10. „Syn Napoleo
na", wygi P. Miłosz Gembarzewskl. 17,35— 
•8,50. Muzyka lekka. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Skrzynka poczt, rolnicza. 19,25 Program ita 
ćtień nast. 19,30, Wiadomości sportowe. 19.35 
—19.45. Ptyty wesołe. 19.43 Pras. Dziennik 
Radiowy. 20,00. Feli. muzyczny pt. «,0 Żela
zowej Woli'', wygł. dr M. Stepowski, 20,15— 
22,15. Opera t płyt gramofon. „Tosca** O. Puc. 
rinfego. 22,15. PetJ. pt „Paradoksy Wscho
du", wygf. red. St. Dzikowski, 22,30 Dod. do 
Pras. Dz. RadJ. 22,35 Komunikaty. 22,40—24,00 
Muzyka taneczna. 

KOEMOSWUSTERHAUSEN, poniedziałek. 
14,00—14,45. Transmisja z Berlina. 14,45— 

15,25 Gazetka dziecięca. 16,30—17,30. Koncert. 
17,30—17,55, Pro!. H. Hildebrandt: „Od Dau-
mlera do -Kokoszki'' „Z dziejów litografii' 
18,00—13^5. Prol. J. Paul: „Bałtyk I państwa 
nadbrzeżne". 18,30— IS 55. Hiszpański dla po
czątkujących. 19,35—20,00. W. Dtełertbach: 
„Rozbudowa radia europejskiego w rofca 
•.•32", 20.00. Koncert. 21.13 Transm. z Wrocła
wia. 22,20. Przegląd prasy, nsst. do 24*00 kon
cert 2 Monachium. , 

[o na! io m rozwesefi? 
fes. 

Teatr Miejski _ Bank Nemo 
Teatr Popularny _ p r o g a do Buenea Al 

ttra. 

F i Nowy rozkład jazdy na kolejach. 

P o c i ą g i l e t n i s k o w e , ś w i ą t e c z n e i o k r e s o w e . 
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Norn- t ' .-Legii" Schweitzer, 
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"»t|tu z wyicigiem tym urządza 
0 .,JS:o!no-pr.'ski Zjazd Owia i -
Vch ° W a * z r z e s z o n v C n 1 n , e ' 

^ f a m m ° t o c vk! is tów. Szczegóło-
'one U c z«stnictwa zo«tałv już do 
>v£|0v^szV»tkim Polskim Klubom 
tytr, .któ»e moga udzielić inte 
lic 0 i ' < ' Wiźszych szczepólów. Nie 
S,st,<ieh ° u P ' a s z a r 5 organiz.itorzy 
M m

 Z a-nteresiwanvch niezrzc-
HiJ? ,. cvklistów. abv swój u-
N̂fcZ!1 ^r>rost Małopolskim 

%J Poznańskiej Warty. 
Jjł D ^ ^ y w e k w Ł o d z i . 
K s i j , f i d z i a łek , jak wiadomo, 
fHLci* d W . L o d z i ostatnia kon-
V - ^ ^ 1 z v n o w y c h mistrzostw 
PV.^ ^ ' ^nowic ie biejr sztafeto-

(a) Jak donosiliśmy w Ministerstwie Komu
nikacji odl • I. się konferencje przy udziale 
przedstawicieli poszczególnych dyrekcyj kole 
iowych, poświęcone opracowaniu nowego roz
kładu jazdy, który wprowadzony został w 
życie w nocy z dnia 21 na 22 maja rb. 

W związku z tem w rozkładzie JAZDY za
szedł szereg zmian, tembardziej, ze wprowadzo 
ne zostały specjalne pociągi robocze, okresowe 
letn'skowe, świąteczne I tak zwane warunko
we kursować mające w zależności od frekwen
cji. 

Charakterystyczne Jest. te Łódź ale posła 
da ani jednego bezpośredniego pociągu pośpic 
sznego. Natomiast Jak nas informują niektóre 
i'.)•.. posiadają połączenie na stacjach wc/ 
(owych z pociągami pośpiesznemi. 

Nowy rozkład jazdy przedstawia sie nastę 
pująco: 
1 dworca Łódź Fabryczna pociągi odehndra: 
5.25 do Koluszek z połączeniem do Warszawi 

'7,25 do Koluszek z połączeniem do Warszawy 
Katowic, Krakowa I Skarżyska. 

8.05 do Andrzejów a 
835 do Koluszek (kursujący w niedziele 

R W 
Ł ó d ź n i e p o s i a d a b e z p o ś r e d n i c h p o c i ą g ó w p o ś p i e s z n y c h 

Do Kutna, Gdańska, Gdyni 125, 9.00 13.00, 
15.20, 21.20 (bezp) 

Do Głowna o godz. 10.15 I w okresie od 25 ma 
ja do 11 września 1932 r. w niedziele 
święta o godz. 19 20 

2030 do Koluszek sezonowy kursujący codzlen 
nic w czasie od 23 maja do 1 paźdzlcrnl 
ka 1932 r. 

?i 15 do Koluszek z przesl?daniem do WarSza 
wy | Skarżyska. 

22.30 do Koluszek 
I Katowice. 

z przesiadaniem na Kraków 

MJS"- zakończony 
^ f t w e m AZS , 

P i * f p f " , l , , . e n , v W a r t a wnio-
^ A n i o f w k o ważności tegr> 
i? u m c t o t e m . ™ dru-

o s t a ł a zbyt późno 

I 
wrze święta w okresie od 22 maja do 11 

śnią l'J32 r.) 
9.35 do Koluszek (kursujący w niedziele- i 

święta w tymże okresie) 
1,45 do Koluszek z przesladun'em da pociągu 

pośpiesznego na Warszawę oraz pocią
gu do Krakowa i Skarżyska. 

13,05 do Koluszek. 
14.00 do Koluszek z przesladanelm do War

szawy. 
14,50 do Skarżyska bezpośredni. 
1400 do Koluszek z połączeniem do Często

chowy. 
16.20 do Koluszk pooiąg roboczy, kursujący « 

dni powszednie, 
16.56 do Koluszek s przesiadaniem do Kato

wic 
18.00 do Koluszek z przesiadką do Warszawy 

I Krakowa. 
:9.2C do Warszawy przez Koluszki bezpośredni 
19,45 do Koluszek, \ — - — - - - — • « 

Do Łodzi Fabrycznej przychodzą pociągi: 
0.48 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Kra 

kowem i Skarżyskiem) 
0,r5 z Koluszek (poł. z Katowlcamf) 
6.10 z Koluszek (pociąg roboczy) 
7 0C z Koluszek (połączenie z Krakowem, Skar 

żyskitm) 1 ST' ? Koi..S7EK (prciąg roboizy) 
7.50 I Koluszek pociąg s?zon. wy, kursujący 

od 23 maja do 1 października 1932 r. 
8,12 z Koluszek 
.̂59 z Andr2etowa. 

')AI I Koli- I-.k lpołac?enij I Warszawa. Kra 
kowem. Katowicami 1 Skarżyskiem) 

12 40 ? Koluszek (połączenie z Warszawą, Kra 
kowem. Katowicami) 

15.29 ? Koluszek 
Ift(Hi I Warszawy (bezpośredni przez Koluszki) 
17.15 Z Koluszek (połączenie z Warsoawą, 

Częstochową. Skarżyskiem) 
""O.to z Koluszek (połączenie z Warszawą, KV 

kowem. Katowicami) 
2 = .25 z Koluszek świątecz.iy w nie >Ielę I śwlę 

t» ud 22 mala do I I września '.932 r. 
2200 z Koluszek śwlątecirny kursujący w tym 

że okresie. 
22,35 ze Skarżyska (bezpośredni) 
?3,I8 z Koluszek (połączenie z Warszawą, Kra 

kowem, Katowicami) • 
Z dworca Łódź Kaliska pociągi odchodzą: 
Do Koluszek przez Widzp.w o codz. 0 35 I 8.0S 
Do Warszawy 432, 7.28, 12.3R, 17.54. 
Do Poznania na Kalisz o godz. 12.07, 22.00 
Do Poznania na Kutno o godz. 1.25 
Do Ostrowia Pozn. o godz, 2.10, 615, 9.33 

15.30. 19.35 

\DO Łowicza przez Zelkowie* o godz. 15,35, 20,05 

Do Łasku w okresie od dnia 20 maja do 11 
września 1932 r. o godz. 8.30, sezonowy 
od 23 maja do 1 października o godz. 
13,40 oraz w piątki, soboty, niedziele, dni 
świą/tczne i przedświąteczne w okresie 
Ou 22 maja do U września 1932 r. o go 
dżinie 2030. 

Do Częstochowy przez Zduńską Wolę o godz 
18.00 

Do Torunia o godz. 13.00 I 2130 TO i 
Do Lwowa przez Widzew o godz 20.0Ó" '*r<* 
Do Płocka 21,20. 
Do Ciechocinka bezp. 13,00. 
Na stację Łódź Kaliską przychodzą pociągi: 
Z Koluszek o godz. 14,13 j 18,40 (mający połączę 

nie z pociągiem pośpiesznym z Warsz.) 
Z Warszawy o godz. 157, 9.25. 11 53. 22.48 
Z Pc-znania przez, Kalisz o godz. 7,18 l 12 24 
Z Poznania przez Kutno o godz. 500 
Z Ostrowia o godz. 0.4$, 4.20. 8,40, 17 41, 19.40 
Z Łowicza o godz, 7.25. 19,08 
Z Kutna, Gdańska, Gdyni 5.00, 755 (beap). 

12.35, 1958, 22.50. 
2 Głowna o godz 14.59, oraz w raz i * większej 

frekwencji pasażerów w niedziele, świę
ta | dni przedświąteczne o godz. 22.01 

Z Łasku o godz. 10,05 sezonowy kursujący od 
212 mala do 11 września 1932 r.» o godz 
15.15 sezonowy kursujący w niedziele I 
święta, o godz. 2205 sezonowy Korsują 
cy w niedziele, święta Oraz piątek, aobo 
tę I dni przedświąteczne. 

Z Częstochowy przez Zduńską Wolę o godz. 
19.12 

Z Torunia o godz, 755 I 22 50 

Ze Lwowa przez Widzew o godz. 8.52 
Jak nas informuje Dyrekcja węzła łódzkiego 

rozkład powyższy obowiązuje do dnia 15 maja 
1933. tek*, 

Teatr Letni — Błękitny bokser. 
Apollo — Tajemniczy Dżema. 
Bajka — Człowiek, który zabił. 
Capitol — Upiór Paryża. 
Caslno — Obcym wolno całować. 
Corso — I Szary dom, II 10 minut 

chu. 
Czary — I Pionierzy Zachodu, II Prerje y 

płomieniach. 
ORAND — Kino — Zdradzieckie światła 
LUNA — Plan W. 
MIMOZA — Czterech włóczęgów. 
OŚWIATOWY — Dla dorósł. Słodycz rwycił 

siwa, dla młodz. Czerwonoskóry dżentelmen. 
PALĄCE — Jedna noc w Orand — Hotelu. 
PRZEDWIOŚNIE — Bezimienni bohaterowi!*, 
RAKIETA — Noc w RAJU. 
RESURSA — Samotni. 
SPLENDLD — Oodzlna Z tobą. 
TĘCZA — Trzy siostry. 
ZACHĘTA — Kawiarenka. 

„OOSZUA I TOB*" 
ut ekranie kina „Splendld" 

Otwarty amerykański film dłwltkowy Lubicza — 
po „Paradii* mlloiol", „Monte Carlo" I „W«io-
lym poruesnlku" — odznacza ale również maeatrja 
rtżyaerji, białkiem wystawy 1 wdziękiem wykonania. 

WUaclwl* „Godzina s tobą" jest znów trlumfen 
Bluropy, reprezentowanej w trzech głównych czynni
kach sukcesu: Ernest Lubicz, rety ser: Oscar StfaUaa, 
muzyk Maurlce Cheraller. aktor) 

„Godzino, • tobą" — to lekka, 
bulwarowa kozaadjofana, 

btahy drobiazg, zadziwiająco zręcznie wycyzelowany, 
opracowana w zzczagólach, ze starannością zbliżając* 
sie do pedantcrjl — tysiączna pierwsza historyjka 
z tysiąca 1 Jertnel NORY fflałzeAsktch. 

Traso „Godziny s Tobą" nie rózhl sit nlCzem 
setki podobnych fars, czy wodewilów bulwarowych. 
Wartość filmu polega na reiyserjl 1 na obsadzie, któ 
rej największa atrakcją Jest: Maurlce Cheyallc 
i Janatte Mac Donald. 

Inwencja Lubicza wprowadź* w „Godzinę S to
bą1 4 nowe pomysły reżyserskie. 

B..l-ater filmu (Chevaller) przez półtorej godziny 
łytt Mbte za pan brat z publicznością, poufal* /wra
cając sie do niej wprost z ekranu. Dzięki te) mete-
dftt*. aktor przemienia «l* cln«1« W i en.«.n ' i 
• sam film w rodzaju kabaretu. 

Innym sacatillwym pomysłem Jest przejście od 
zwykłego djalogti do śpiewu z* pośrednictwem 
mowy wiązanej: djalog staje sl« wierszem 1 tak 
UHkriydlony rymamt przechodzi niepostrzeżenie 
w rytm piosenki. 

„KOBIETA W SWTKCrE I W BOMTT"' 
Nr. 10-ty tego dwutygodnika przynosi następujące 

ma ter ja ly: Na piały. Ma wycieczki i letniska. Naj
modniejszy szalik. Z naatanlem wiosny mySlaay o 
zimie. Co zrobimy na obiad 1 kolacjo. Przepisy go
spodarskie. Przy stole jadalnym. •Kuracja bez wy
jazdu. Mody kolorowe. Szmaragdowe kobierca. Dobr< 
wychowanie. Klientka. Lato na wodzie. Plata on 
mładza. Podwójne tycio Pani Ani. 

Urozmaicony dział korespondencji czytelniczek 
„Miedzy nami", liczne modele oraz arkusz wzorów 
t tablica kroju uzupełniają numer. 

(o zgotować jutro m obiad? 
Zupa szczawiowa z ja jami. 
Zrazy nelso?'iskie. 
Kompot . 

WINSZUJEMY. 
Jutro- Dczyderemu. 
Wschód afońca 3..U. 
Zachód — 19,3 T 
Długość dnia 1.5.58. 
Przybyło dnia 8.05. 

* Tydzień 21, 
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P o ż y t e c z n a i n s t y t u c j a w B e r l i n i e . 

kuteczna walka z przestępcami. 
Zbrodjiiczość po wojnie światowej wzro 

Ja na całym świecie w sposób zastrasza
nej', walkę z kryminaiizmem prowadzą 
netylko czynniki do tego bezpośrednio 
owolane, lecz Ifekie publiczność, która 

trzez stosowanie odpowiednich urządzeń 
uż to zapobiega dokonania zbrodni już też 
llatwia czynnikom kompetentnym jej wy 
Jedzenie i ukaranie, tembardziej, że 
wciągnięcie publiczności do tej walki od-
>owiada cułkowicie nowoczeany.-n poglą
dom naukowym, które na pierwszem miej 
cu stawiają nie karanie zbrodniarza, 

lecz zapobieżenie zbrodni. 
W celu ułatwienia publiczności wszech 

tronnemi informacjami co do sposobów 
środków, zabezpieczających ją przed 

brodniarzami, bardzo ciekawy obraz 
rzedstawia np. poradni* kryminalistycz-
a w Berlinie. Jak olbrzymie pole działa 
ia ma przed sobą policja niemiecka, o 
i n i świadczy fakt, że corocznie ściga się 

Niemczech 
300.i)iin przestępców listami gończemi. 

. Corocznie sądy niemieckie skazują 
00.000 osób ptUwomoćaie za przestępstwa 

zbrodnie, z czego jest niemniej jak 
00.000 złodziei i włamywaczy i 50.000 
szumów. Około 1.200 osób skazanych zo 
Uje corocznie za morderstwo i zabój-
Iwo. W rzeczy samej liczba przestępstw 
zbrodni jest daleko większa, ponieważ po 
ażna ich część albo nie dochodzi do wiU 
omości władz albo zostaje niewykryta. 

Nic dziwnego, że poradnia kryminuli-
tyczna w Berlinie cieszy się wielką popu-
rnością publiczności. Na wstępie witają 
iedzającego nowoczesne meble stalowe 

Wszelkiego rodzUju wyroby przemysłu 
tal żela-tiych, trezorów, skarbców itp. 
' następnej sali demonstruje się elektrycz 
e urządzenia bezpieczeństwa. Niedostrze 
alnie wbudowane kontakty elektryczne, 
apięcia, rozmieszczone niewidzialnie pu-
apki złodziejskie awizuje każde 

P a r y ż b e z p o ń c z o c h . 
Jedna z paryskich rzeźbiarek za-

rała głos w -prawie ważnego zagad
ania mody. Chodzi mianowicie o to, 

zy godzi się, aby kobieta pokazywała 
ię na ulicy bez pończoch 

w upalne dni lata? 
Manie to niepokoi paryski świat ko-
iecy. Przypuszczam, że paryżankom 
•udno poprostu doczekać rozstrzygnię-
ia tej tak bardzo ważnej dla nich spra
ny, o tóż wspomniana wyżej rzeźbiarka 
rzekła, że nie widzi powodu, dla któ-
ego me miałyby kobiety chodzić po u-
cy bez pończoch. Jedno ma tylko za-
irzczu.i ic. że gołe nogi muszą być bez-
arunkowo ładne. Kobiety — jak twier 
zi artystka — przechodzą najrozmai-
ze udręczenia i bóle, byle zdobyć i u-
rzvmać urodę, — czemu nie miałyby 
fec dbać o ładne nogi i golić ich 

w miarę potrzeby, 
le o ile kobieta cierpi na żyły kurczo-
e. niech ich nie pokazuje światu pod 

adnym względem. Kobieta, pragnąca 
vć estetyczną, musi posiadać bodaj o-
robinę samokrytycyzmu i przyznać 
ię przed sobą, że jest brzydką, gdy nią 
st istotnie. Tymczasem dzieje sfę czę-

wręcz przeciwnie. Bo czyż nie 
namy takich wypadków, że właśnie 
obiety brzydkie jakby dla ironii pod-
loszą swą brzydotę jaskrawym, 

uderzającym strojem. 
Dla nich strój skromny, a estetyczny 
>vłbv najodpowiedniejszy, ale one nie 
:hcą w to uwierzyć. A dlaczego? Bo pa 
rżąc w lustro, widzą fałszywie, ulega-
ąc złudzeniu. Czas, aby sfę nauczyły 
.atrzeć na siebie krytycariie, a wtedy 
•>ędzie na świecie pewno mniej brzyd-
ich kobfet. 

bezprawne wtargnięcie. 
W Berlinie istnieje juz poważna ilość 

mieszkań, które w ten sposób zabezpieczo 
tae są przed włamaniem i posiadają włas
ne, ani niewidzialne, ani niedosłyszalne po 
łączenia telefoniczne z najbliższym poste 
runkiem policyjnym di_ włamań. Wła
mywacz, wtargnąwszy do mieszkania lub 
lokalu handlowego, sam zgłasza swą obec 
ność policji, która następnie w przeciągu 
kilkunastu minut zjawia się na miejscu 

dla ujęcia go. 
Podczas gdy wymienione urządzenia 

mają do zwalczania nieznanego przeciw
nika, dział dla walki z oszustwem ma 
przed sobą wroga już znanego. Dzięki 
wczas udzielonej poiudzie można w licz
nych wypadkach uniknąć, że np. szukają
cy posady ostatnie swe fundusze oddaje 
oszustowi kaucyjnemu, albo że szukająca 
pieniędzy publiczność płaci prowizje oszu 
kaóczemu pośrednikowi, nie oglądając 
nigdy przyrzeczonej pożyczki. Podobnie 
w wielu innych wypadkUch interesanci 
otrzymują cenne informacje i wskazówki. 

fagła zmiana temperatury krwi grozi katastrofą. 

Ni ezpieczeństwo rzecznych kipiel 
Przykre skutki długiego plażowania. 

Corocznie 
ziora b 
osobnic 
na upał 
dnie go. 
szaja do rz< 
dzo często śr 

Kąpiele w 
duży wp 

Temperat 
l iwie rów 
nalnie ogi 
wej , a chłodzi 
sie upału, 
cała sieć d . 
nych do ro 
zależnie od 
Test to tak i 
Przy najwic ' : 
czynią te za w 
połowę całe, 

pochłaniają rzeki i je-
y liczne of iary. Słabi 
wiele mniej odporni 
zdrowi i szukając w 

' i s te j ochłody, pospie-
gdzie, niestety, bar-
•rć ich zaskakuje. 
•dera ją 
v na o rgan izm 
ła powinna być moż 
na i należy racio-

rtć k rew w porze zimo-
umiarkowanie w cza" 

kóra znajduje się 
vch naczyń, zdol-

erzania się i zwężania, 
danych okoliczności. 

'.e „serce skóry". 
I i rozszerzaniu, na 

ą wówczas prawie 
r o zapasu k rw i . 

Otóż gorąca kąpiel rozszerza bar 
dzo szybko żyły, odprowadzając ku 
górze krew z organów wewnętrz
nych, nie wyłączając tak ważnych 

j a k scYce i mózg. 
Zimne natomiast kąpiele powodują 
przeciwnie, nagłe skurczanie się na
czyń krwionośnych i wtedy k r e w 
napływa szybko do serca, mózgu i 
wszystkich organów wewnętrznych. 
Mamy tu więc do czynienia z dwo
ma przeciwieństwami, a mianowi 
cie z nagłym odpływem i^ niejako 
przypływem k r w i . k tó ry nie może 
pozostać bez ujemnych lub _ dodat
nich skutków na ca ły organizm, bo
wiem w normalnych warunkach k r ą 
żenię odbywa się (przynajmnie j u o-
sobników zdrowych) 

zupełnie D r a w i d ł o w o . 
Gorąca kąpiel, ściągając masę 

G D Y N I A . 
dala jęk dychać parostatków, ,,M 

porcie zgrzytają wiecznie dtwigi, 
ruchliwi, czarni Malajczycy^ 
.a ląd wynoszą ryż i figi., 

dynia mi latem przypomina, 
udne zaułki Jokohamy 

łno japonek na ulicach, 
barwne na nich lśnią pidżamy., 

tawernach majtków cala chmara, 
bawi się morska młodzież złota, 

pach tytoniu... gra muzyka... 
irodku tańczy ktoś matlota. 

lialtyk oddycha pełną piersią, 
falach nurzają się Najady, 
>YNIA TO POLSKA... A nas dziwnie 

i iąż zagraniczne nęcą body. 

dzisz okrętem w obce strony, 
czujesz się kiepsko na bezdrożu, 
morska choroba czyha wszędzie, 
lepiej na polskiem choruj morzu! 

Rom.. 

5 i pół kilometra w ciągu roku. 
P o w o l n a p o d r ó ż k r a b a . 

Znany przyrodnik francuski, prof. 
runei, wygłosił w paryskiem Muzeum 
rzyrodiiiczem ostatnio ciekawe wykła-
y, które ?danjem dzienników fran-
uskich zdumiały audytorium i woRÓle 

t naukowy. Prelegent zdał bowiem 
rawę z długoletnich i mozolnych obser 

'acyj, poczynionych nad ruchami ryb 
orskich i skorupiaków na przestrzeni po. 
iędzy Oceanem Indyjskim i Morzem 
ródziemnem. 

W konkretnym wypadku chodziło o 
łba z gatunku Neptunus Pelagines, któ-

ego przed 29 laty schwytano w Oceanie 
ndiskim, niedaleko ujścia Kanału Su-

ciptro i którego po założeniu obrączki 
etalowei 

ponownie puszczono do morza, 
iedawno schwytano ponownie to zwie-
atko w Port Said, u wejścia do kanału 

strony Morza Śródziemnego. Krab 

odbył więc w ciągu 29 lat drogę !*5n 
km. czyli przeciętnie robił w roku 5 i pól 
km. Jest to w porównaniu z ruchem śli
maka, który w ciągu czternastu dni po
suwa sie naprzód o 1 i pó ł km., a w ciągu 
roku robi 42 km., naprawdę przysłowiowe 
„ślimacze" tempo. 

Różne przyczyny wpływają na emi
grację zwierząt ze starego terenu za
mieszkania do nowego. Prof. Grunel przy
puszcza, że kraba Neptunus Pelagines 
zmusiły do szukania nowej ojczyzny za 
silne prądy morskie i pojawienie się w 
Morzu Czerwonem swojego rodzaju na
jeźdźcy, drapieżnego większego kraba. 
Słaby krab tubylczy wolał uniknąć spot
kania wręcz i walki o byt z konkuren" 
cją krewniaka; dla tego dobrowolnie wy
brał się przez Kanał Sueski w poszukiwa
niu bardziej sprzyjających warunków eg
zystencji. 

Mussolini zabrania niewiastom 
p r z e p r o w a d z a ć k u r a c j e o d t ł u s z c z a j ą c e . 

W czasie kongresu medycznego w 
Rzymie, wypowiedział Mussolini wielką 
mowę, w której wystąpił zresztą cał
kiem słusznie, przeciw dążen.u kobiet 
do zachowania tak zwanej „smukłej linji". 
Dyfcitator Włoch wychodził z założenia, 
iż te aspiracje pań, starających się ra
chować swą „sylwetkę" — staja się w 
poważnym stopn.u przeszkodą do speł. 
nienia tego największego obowiązku ko
biety, jakim jest 

częste macierzyństwo. 
Oświadczenie Mussollniego zastoso

wano natychmiast w praktyce. Minister
stwo spraw wewnętrznych wydało okólnik 
do wszystkich prefektów z żądaniem prze
prowadzenia życzeń II Duce. 

W okólniku tym zwraca się uwagę, że 
propagandę za ..wysmukłą linją" prowa
dzą głównie czasopisma kobiece, a 
przedewszystkiem przeglądy i żurnale 

mód. Wobec tego zakazuje się jaknaj-
surowiej redaktorom powyższych pism 
umieszczania artykułów o metodach wy
woływania schudnięcia i wosóle reklamo
wania mody, która musi być zmienioną. 
Równocześnie zakazuje się reprodukowa
nie jakichkolwiek ilustracyj lub fotogra-
fij, mających na celu reklamę „wysmu
kłej linji'*. 

W następstwie tego okólnika zawezwa
ły władze polityczne kierowników pism 
kobiecych i przeglądów mód do poszczę* 
gólnych prefektur, gdzie udzielono im od. 
powiednich poleceń, zwracając uwagę 
na najdalej idące konsekwencje 

w razie nieprzestrzegania zakazu. 
Równocześnie zabroniono reklamy ,,her. 

baty meksykańskiej" tudzież różnych zió
łek, mających na celu wywołanie ubytku 
wagi. 

• .'MłKflUli" s . i a '<*•*• 

k r w i do skóry i zwiększając tem j j 
mem ciepło, przyspiesza reakcje c 
miczne w ciele, a stosowana pr?-
k i lka m. przy stopniowym oziębia
niu od 35 C. do 20 C , zwiększa zd": 
ność funkcjonowania mięśni. Tezfl1 

iest gorącą lub zbyt długotrwała. £ 
dla osób słabszych może Stać Ą 
przyczyną bardzo ciężkich zaburz^ 
w obiegu k r w i i sprowadzić nawfl 
omdlenie. Dzieje sie to dlatego. « 
serce i mózg pozbawione znacznfi 
ilości k r w i . nie mogą spełniać praw* 
dłowo swojej czynności i zaczvna» 
w większym lub mniejszym stop*)"1 

niedomagać. 
Przv nagłych zmianach ter r^ / 

tu ry k r w i . często stwierdzamy sm'e 

telne wypadk i . , J 
Przyczyny tvch wypadków szu

kać bardzo często należy 
w małe i wytrzymałości serca 

na raptowne powstrzymanie 20 
wielkiego ciśnienia znaczn ie j 
ilości k r w i . Natomiast osobnicv s 
b i . cierpiący chociaż w małvm sto 
n iu na serce, płuca lub nerki ^ n j 
absolutnie z wielką uwagą z
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z V ' j t 

z imnych, zwłaszcza rzecznych ka 
l i . Dlatego też powinno sic p i' z

r
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0 (|a 
wszvstkiem zważać na to. aby wc> • 
w czasie kąpiel i bvła możliwie 
nią. dostosowaną, dostosoww 
mnie j więcej do ogólnej c ,?p,i,;cj 
ciała, które należy w razie w l C ' ^ 

woda różntcvte£ 
przyspo??? 
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peratury, odpowiednio \»~--. .... 
bić przez nacieranie k latk i P ' e r s
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wej , a zwłaszcza okol icy serca, or^j 
karku, zanim wejdzie sie do w 3 r v 
czy też rzeki . Specjalnie 
cierpiący na serce, powinni P a I V 
tać^o tem. że nie przestrzeganie 
wyższego grozi zwłaszcza w K3P 1 
rzeczne 1 katastrofą. , 

Również nie należy udawać 
do kąpieli bezpośrednio . ł I r t 1 

po spożyciu obfi tego posiłku-
Dzieci mogą kąpać się w rzece ^ 
ko pod dozorem osób starszyc"- f 

re powinny pamiętać o tem, 
pluszczącego się nawet na naiv 
szej wodzie dziecka nie w o l n ° c Z a < 
ani na sekundę nawet s p U S . v n e i 
oka, może ono bowiem w p e

 a ?|« 
chwi l i z różnych przyczyn 1 1

 t % . 
zasłabnąć i zniknąć pod wodj i . , j 
n im ktokolwiek zdąży P ° - 5 P ' e s { y ^ 
pomocą. W o d a przy brzegu 
po kostk i , lecz k rok dalej 

może być głęboka. , 
Nie należy zezwalać .ds-eciojj ^ 
to, aby wygrzewały się ^ „ - M e , 
słońca na piasku i rozpalone 
chładzały się następnie, co Pr?, j j * 
żna ilość malców zwyk ła c z V ^ o* 
rażają się bowiem w ten SP 0 

zmniejszenie zdolności do p janV 
nia i na następstwa nagłe) z , ^0 
temperatury, mogące wywołać ^ 
d l iwe zaburzenia, albo tez n 
wielkie osłabienie, że jak sic 

" a ł Y °eki zdarzało, dzieci nie mi 
własnych sił, aby wviść z; r z ^ 
brzeg i musiano je półomdia j 
ro z wody wynosić. 
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czaj 

dziecko może łatwo utonąć . ^ 
dzo p ły tk ie ji-ra wet w o d z i e . v C z V t 9 
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Podsłuchane-
OKRĘŻNA DROGA. 

— Pan chciał £ię o i e a i i J i e ^ 
córką Głąbka, a zaręczył SiS p J 

— Tak, ponieważ jej ojciec 
że dopóki starsza nie będzie 
młodsza nie może wyjść zamą 

OSTROŻNA. ^ tt 
— Marysiu, może Józef P°Je 

dworzec po walizkę Marysi. j c X i *»*^J 
— Nie proszę ptoni, w %f»U*< 

tygodnia pozostawiam * z a s a ^ 
przechowalni kolejowej. 

OBURZENIE. ^ 
— Tatusiu, moie mi pon1 0**"* ^ 

zadanie o prawie ciężkości. igfi'^ 
— Jaki parlament ach** 1 1 1 

kie głupie prawo? 
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